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P t t Z f J i O
„ P l t Z V  J A (  I E L  L U D  U “

W y c h o d z i co  Ś io d ę  każdego tygod n ia , ja k o  p k .n o  
p o lity czn e , z uryw kam i li.s tc iy czu em i, literack ieań , 

nauki, z sztuk p ięk n y ch  i rzeczy  sp o łe cz n y ch . 
P r z e d p ł a t a  roczna  w ynosi na A m ery k ę  $ 2,00

,, ,, P ó łro cz u ” ,, ,, $  1,00
, ,, Do E u rop y  „  , ,  $  3,00

Ogłoszenia liandlowp.
C d  cala drul u na rok  jed en . $  20,00
N » raz ty lko $  1,50 c.
0 .1 d. ob i.eg o  w iersz., druku na raz 25 c .
O d  ca la  drob n ego  druku na raz $ 1,00

O g ło s z e n ia  p o t o c z n e .
I o d  z i ę k o w  a n i  a i p o s z u k i w a n i a  d la  a b o ­

nen tów  od  ćftja druku 30 c.
P ow tórzen ie  tak ow ych , o p o łow ę  taniej.

L isty  prosim y adresow ać:
F .  J  B o r c l i a i d t  

5 0 1 )  2 n d . A v e . M IL W A U K E E  W IS .

TI GrODMK POLSKI
'pIFMO OJ.>  JlARODU pOL^KIEGO W ^.MERYCE.

ł
W y e h o 4 *i ra z  w  t . J. w  Srod ij.

Pod redakcję I. Weddzińskiego, a nakładem i czcionkami J. Rudnickiego.

( Etttered at the post ofjice at Milwaukee W is. as second class maUtr. )

Ogłoszenia wszelkie dla swoich Rodabow przyjmować będziemy jeszcze 
taniej aniżeli pobok wymieniono.

B o ż e  i b a t i  F c C s k ę !

„ P R Z Y J A C I E L  L  U D  U “
PubU shed rmce a w eek  on  W ed n esd a y s .

It  is a P o lish  p o liiica l, h istorica l. literary, sci 
entifical, artificia ly and com m on ly  new s paper.
Su b scr ip t ion  one year fo r  A m erica  

„  ,, S is  m onths ,, ,,
.. .. F or  E uropę ,,  ,,

A d v e r t i s in g  rates .
B u s i n e s s  i n s e r t i o n  one ineb i er  year 

,, ,, on iu ck  on ce
C o  m m  o n  i n s e r t i o n  sm ull line 

<i ,, ,, luch
A ck i io w le d g m e n ts ,  In g u fry  searebes

for  tbe su bscrib e .s  one ineb o r c e  50o
R ep ea led ly  at h a lf  p rice

A l l  L eiters sh ou ld  be addressed to :
F . «J. B o r c h a r d t  
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2,00 
1 00 
3,00

IU3C.OO 
$  1,50 

35 c.
f  1,,00

A dm im stra cja.
Ad m inis traf orem ,, Pr zyj a- 

ciela Luduu ustanowiony jest 
adwokat i sędzia pan

P . X  B O R C H A R D T .
Wszystkie listy zatem do 

„Przyjaciela Luduu trzeba a -  
dresować,

F r a n c i s  J .  H o ł T h a r J t ,
509, 2, Avenue.

Miesięczny sternik pamięci.

Skruchą wyiabia sobie szczęście w przyszłym
życiu ;

Pytany ,.Czen)U z króla wolwt mnichem zostać! '1 
H#ekł: , ,Bo łatwiej mnichowi do nieba się dostać.“

W  K W I E T N I U .
D nia  1 go  Ś. Prokopa Czecha.

Książę Ulryk na łowach gdy  za zwierzem g m i ,  
Pustelnika Prokopa zdybał na ustroni,
Prosi go, by mu podał wody dla ochłody,
,,To Kuna Galilejska!“  rzekł książo zdumiały,
1 na tern miejstłu kościół zbudował wspaniały.

1 P r z y p o w i e ś c i  Ś w i ę t y c h  P a ń ­
s k i c h  w M a r c u .

D n ia  2S//0 Zwiastowanie N  P  M a ry i .
N a  Zwiastowanie—  już b jt lc łko  coś w polu 

zastanie.
Jaskółki się p o k a z u ją —-W iosenk ę  łudzióro 

zwiastują,
I bocian czasem przj leci —  W ięc  mogą wyjść 

na dwór dzieci.
A  jak przylecą Żurawie — T o  bię groch si:*ó 

godzi prawic —  I ryby /ow ić  we stawie.

W  K W IE T N IU .
Kwieci*, ń —  plecień, Lo prze jjato  —  Trochę 

zirr|7, troclię l itu.
N a Kwiecień — Ostatki e gumna wymięciom 

—  Ale toż byle i  czego i wianek już splecieni.
Dyda \go Prim a A prilis.

Prima Aptriiis —  Nie patrz bo się omylisz!
A co po polaku, słnaczy —  Że nie zawsze kto 

baczy7 —  T o  już konh oznie zubaczy.
B ‘.brahama.

Abraham na ofiarę tnial ściąć swego syna 
Spojrzy7 w tyl, a tu Anioł za miecz jego* trzyma;

Zkąd na Abrahama, gdzie dół, to gara A  
g d a e  góra, to dziura.

D n ia  2j o  Ś . M-arUfiwzka
Na święoego Franoiszka — Trzęsie ogonem 

p liszka ;
A  przyleciała kosztem tumm — B o  na skrey- 

dle bodtaniem.
D nia bgo Ś. Wincentego.

Na święty Wincenty7 —  Nie chodź jeszcze 
bosemi p ię t y ;

Bo na święty W in c e n t y — Nieraz mroz»k
cięty.

3 R O C ZN ICE  H IS T O R Y C Z N E  W M A RC U .

23. I589r Śmierć Marcina Kromera, sławnego
dziejopisarza.

24. 1793, Powstanie Kościuszki, i przy7sięga jego
w K m k ow ie .

25. 1683, H ołd  Fryderyka, K l ę c i a  Kurlandz-
kiego. ,

26. 1471, W ładysław Jagiellońc:zy7k obrany kró ­
lem Czeskim.

‘27. 1793, Prusacy zdobywają Gdańsk.
28. 1657, Rakoczy7, książę Siedmiogrodzki, w jeż­

dża do K rakow a.
29. 1079, Papież wyklina Bolcsluwa Śmiałego za

zabicie S. Stanisława.
30. 1475, Wielki pożar K rak ow a .
31. 1831, Bitwy7 w iolkie pod W aw rem  i pod D ę­

bom.

K w i e c i e ń .
1 1548, śm ierć  Zygm unta I .
2. 1640, śmienć Stanisława Jabłonowskiego,

sławnego wojo.wnika.
3. 1025, Śmierć Bolesława Chrobrego.
4. 1657, Zjazd Karolu X .  króla Szwedzkiegb z

Rakoczym księciem Siedmiogrodzkim 
— 1710, Manifest Konfederacji Bars­
k ie j .—  1794, Bitwa pod Racławicami.

5. 1194, Śmłord Kazimierza Sprawiedliwego.

Co słychać w swiecie. 
E U R O P A  1 M  II  A .J M -

N I E M C Y  P O L N O  C N E .

2. Ż Y W O T Y  I S P R A W Y  
Ś w i ę t y  o U P a ń s k i c h w M a r c u. 

D n ia  24j o  Ś. Gabryela.
Z dziewięć chórów anielskich, czyni Gabryela 

B óg  sw7uim posłaniukiem gdy  łaski udaiela;
Bo Gabryel w języku hebrajsk-m, to znaczy,
Że on pw yjśc io  Chrystusa światu wytłumaczy. 

Wielki-cgo P atryarchy Noego.
N apróżno Pa&iyarcha naród upomina, 

N a p ró in o  w7 imię Boga do cnoty nagina;
Naród szydzi z N oego , ezydz. z Bożej chwały,
A ż  Pan B og  rozgniewany zatopił świat Cały,
Noe tylko ocalał zo swoją rodziną,
Od którego dzisiejsze pokolenia płyną,
Na świadectwo że Hoże słowa nie przeminą 

D nia 2bgo Zwiastowanie N . P. M aryi. 
Najeżys( sza z dziewic Marja, wybrana od Bogtt 

B y  starła g iow ę  w ęża, człowieczego w roga ;
Gdy jej Anioł objuwfia posłannictwo Boże, 

jam  Twoja  służebnica! '1 wy rzekła w pokorze, 
„A. słow o Puńskic ciulem! ‘ i tak oię też stało,
Że wiekuiste słowo zmieniło się w ciało. \

D nia  30g o  Ś. M aurycego.
Z węgierskich królów 'ó d  swój wiodący Miuryey. 
Ciska berło, zrzeka Rię tronu i stolicy, 
Przywdziewa Wtosiennicę, i w zakonnem slcrye.u

D erlm . W  Reiohstagu toczyły się debaty o 
wcielenie A llon y  do związku celnego. Debaty te 
by ły  bardzo żywe i groz iły  sporem o konstytucje. 
Bismarck jakkolw iek nie czuł się zupełnie zdro­
wym al*e postanowił być osobiście przytulanym, 
jako też brał w niob udział. Główna rzecz to -  
oeyła się c koszt® tego wcieleń a, które ehoiał B is ­
marck przeprowadzić bez względu r.u zezwoletfio 
reic/istagu. Po«el Kardorff  opiekał się temv» i 
usiłował przekonać Bismarcka że kwestjata musi 
przejść przez Re.chstag, lecz ter.żo odparł n>u 
ostro, że zadaii om jego, Bismarcka, jest utrzy­
mać prawa rządu bez względu na obecny i przą 
szłe reichstagi, nie troszcząc się wcale o parlje 
polity7czne, czy  te się ostoja czy rozpadną —  
Koniec k o j c ó w  Stał się ten, że Bismarck, ów że­
lazny kantjerz doznał porażki, bo p i t y  *r«eciem 
głosowaniu nad tom prawem padły 183 głosy uii- 
przeoiw 45, że koszta na przyłączenie  A ltony do 
Związku muszą uzyskać zatwierdzenie reiclis- 
tagu.

Z tego powodu tak się gazety niemieckie, 
umerykańskie o tych obradach w reichstagu roz­
pisują: — „Ostatnie tygodnie Lubego a pierwsze 
Marca były7 tak w pruskiem Landtagu jak i reichs- 
tagu bardzo niesforne, a najw iększym niesforni- 
kiem był Bismarck Ten sam lunker, który 
przed dwornut laty już niby niedomagał, a znużony 
i syt, ży7cia kanclerskiego ebciat się iwuiiąć z areny 
poi i R ożnej , |*)WHtuł znów w swojej daw ifiejozcj 
wyuzdunej junkrowskiej dzikości. —  W Anglii, 
Francji i w Stanach Zjednoczonych nieuchodailoby 
mu to tiak gładko, aie w Niemczech, gdzie cały 
parlamentaryzm pełza na paluszkach w filcowych 
pantofelkach przed jednym junkrem, zatykają so­
bie usta ściśle husticami, ażby gb i oddochem nic

razić. —  Postępowanie takie w o b e c  brutalstwa . 
J<sniarckowskiego hańbi Niemcy. Powinny one 
brutalstwo kanciarza odpieraj lównem jemu brw 
talsfwera a przeto nauczyłby 8'ę saanować parla­
ment. Powinni iść za słowami Goethego, który 
m ów ił ,—  „im gruby sęk trzeba użyć mocnego 
klina, a za jedłio ,-lowb przykre oddać mu dwa 
jeszcze gorviKe“ . —  Ostatnia porażka jaką doznał 
stała się małym początkiem i nabawiła nieco re ­
spektu Bismarcka przed papkimentem, a powinna 
była spowodować połączetiio się liboraUalów po- 
mięcizy sobą i z postępowcami, nie cóż, kie<ły 13. 
Marzec spadł jakby  piorunem z nieba w racrdor- 
stwie aare Alesandra l i g o  i ws»ystkich Nicim ów 
zakontmzyazmowisi-ł, Strach z wielkiemi oczyma 
przeraża ich zakłucienicm pokoju w Europie, 
ro  carowi kark skręcono i z tej przygody B óg  
raczy wiadzieć co będzie, więc rz ucą tię znów nie­
zawodnie całe Niemcy Bismarckowi pod nogi, bo 
juk pomiędzy sobą od daw.iia m ówią: —  „co 
prawda to nie graocn, nad Bismarcka :»ie masz 
dla Niem.ec innego męża." On sam jeden tylko, 
podług Niemców, może kierować to d zą  nie­
miecką a Śmierć cara postawiła go tym mocniej 
przy7 tym btierze. Początki oppozycji nierozwiną 
sio dalej ale przycupną na nowo, Bismarck ujmie 
tym silniej cugle w ręce a Niemcy co iną  się o 10 
lut w ty ł z rzoazywialyn* parlamentarnym rzą­
dem. Cesarstwo niomietkie, jako  utwór I3is>- 
tnari kn. dopóki od jego woli będeie zawisłem, 
nie cędzie iiicaem inuiem jakiem jest, a po nim? 
—  ano |io mm niech trawa nie rośnie, —  niech 
piayjdzie potop.

)] Następca tronu m'ał jechać do Petersburga 
lazem z księciem i księżną Wafli, becz odebrał tto 
logiafem zaproszenie od nowego cara by przyjeż­
dżał przed nionłi, bo ma z nim coś bardzo pouf­
nego do pogadaitia, więc, toż wyjechał sześć g o ­
dzin pierwej. Niemcy tłumaczą to sobie za dobry 
znak stosunków przyjaźni M oskwy do Niemiec.

|| Przedstawienie cara o zaprowadzic ie  mię­
dzynarodowych środków na wytępienie nihilizmu 
znaiłazto w Berlinio poparoie.

W  sprawo) wychodźstwa z kraju pracuje 
rząd nad projektem do prawa które ma być przed­
łożone reiclibtagowi w przyszłym  roku, a może 
też już i w obecnej kadencji

|| Z gazet niemieckich wyozy tujomy, źo je ­
den z polskich posłów  w reiclistagu twierdzi, iż 
powodem do wyehoJźctwa jest kulturkampf, ob ­
ciążanie Utdu podatkami, a w-prowincjach pols­
kich niesprawiedliwe uciemiężania języka  pols- 
tóego, że s jednej z tych polskich piowi-neji wy- 
wędrowato w przeszłym roku 12,300 osób. So -  
cynltetyczry zn ów  poseł twierdził że wychodź- 
ctw o nie wynika tak z politycznych jak z ekono­
micznych pow odów .

V«r kwestji ku!Lirkumpfu spodziewają się ny- 
ohlego k-ońca. Rząd niemiecki miel się posunąć 
do niektórych ustępstw ISskupstwa Trewimikie, 
PaŚ <born, O.mabruek i l ulda, opróżnione przez 
śmi%o zawiadomiono, t > jest zarządzców tychże, 
iż i-l rwolnfeuś od* przy7b’ęgi i mają prawo rozrzą 
dzać dowolnie |ieniędzun dyeceoabi.enii. Prawo 
zno, ząeo dc łatki rządowe do pen-ji biskuj-ów ma 
być odwołano.

W  Lćpsku porozrzucano ty7siące drukowa- 
n y c ł i  esemplarzy mowy socyalisty Dassełmana, 
kt i' ’ą miał w Nowy m Yorku. E>xemplarze te w i­
dziano nie ty lko publicznie po ulioach i domaeh

na-
>bi

a l e  nawet nomiędzy wojskiem, które jo  w towu- 
strucli sorfo przechowywało.

So 3, 
między «xIści postanowili odbyć wielki zjazd 

odow y  w Zuryoliu w SzwTujc«irji —
/

E O S  JA .

Konserwatywna prasa rosyjska rozwodzi cię 
n a f  tom ażeby zmusić Swajoe-ją  do wydalenia 
nilnlistow, a mianowicie, ażeby zinieslonot w Genf 
iolif-gh /ną kwaterę. Nadto radzi zerwać z 
Szwajo.- >ją dyplomatyczne stosunki, towary 

.kle ob łożyć wysokiem cłem i spowodo- 
w:.< Niemcy ażeby anrrektowafy Szwujcurją.

Pułkownikowi D orybky , który  przy śmierci 
cara został r:*inym, wy znaczono 6,000 lubli r z ­
eźnej pensji.

|j „G olos",  gazeta moskiewska: pow tarza 
niby za profesorem Maitins, k tóry  się mieni być 
pisarzem praw ludowych, że należy utworzyć 
międzynarodowy związek na prayDurnienie oprzy- 
i ‘ ężeń. Mówi ona . gdyby Rosja mogła zamknąć 
swoje granice przed sprzysiężoniamt wy chodzą - 
ćemi z Paryż*, Genfu i L -nJynu natenezus os.ę- 
gnęłaby ry7cb ly  koni«3 z lfliilistirmi. —  Jeżeli 
Goto i i ó.v Mai tins na tej drodze chcą piawa 
rodu jiolepszyć i ehroą Rosją ratować to 
rnezej rychlej,Ry grób gotują. — Dla eaegof "te 
spiski w G onf nie gotują ^ ę  na Szw.ijcai ją, n«  
g-fowę lub naczelników jej rzeczy pospolitej ale 
tylko na cara lub innych siepaczy despotycznych?
Air „G ołos"  ani Martina ni cała Rosju g łosu w o l­
ności nie są wstanie przytłumić. Jeat to .nos 
ludu a on jest zarazem głosem boskim, przed k tó ­
rym drżą ty r iw y , despoci i ich służalcy, j. drzeć 
będą dopóty7, dopóki sp:uwiedliwość nie zapanuje 
w ich ziemiacłi.

Przy przeprowadzeniu zw lćk  cara do kaplicy 
katedry Piotra > Pawła |) zy.rresztowano iwie 
osoby które brały udział w (horze śp !ew ków i 
byli przebrani jako Śpiewacy kościelni a nAmau-n 
» ę  wytłumaczyć dla -zego do eiioru tego pray- 
łączyli. Okoliczność tu i wszelkie Inne obawy o 
dalsze zamachy »i na nowego cara spowodow ały 
rząd rosy jsk ., żs mtfinowiono radę rządu t n- 
cizasowego która ma natychmiast <$jąjf fuwie 
rządu w ręce, gd^by i Aleksandra I^ tó j  
hanicb-m śonei*d spotkne D o rady tej n leża ca­
rowa i Wielcy książęta Włodzimierz i Mikołaj 
Z tego wynika', iż wiedzą sami że zło broi* a 
wszakże me c.ncft się upamiętuć i wolą traczei pły- 
nąó przeciw prądowi wody, który, gdy się po 
r*id brzegi wyleje, zalać musi ot oh hi ń zbrodn i 
przestępstw dokunywanyeh Dud narodem, któr77 
p-agnie *]iraviedliwyth swobód jakie k A l t m u  
człowiekowi B óg  barn przoiznaczył na ztemi

li W Peteisburgu przyaresztowi.no także ni 
lniistitę, przyjaciółkę Russakowa i Haitmantia 
M-iała ona pouzynidi . dużo nowych zeznań dla 
czego proews Rus,-nkov -a odro< zono na czas nraki 
Nazywa się ona Zofia Pioneflka i jestoórką radzry 
inini itra domK,mh,cgo. Miału ona s i ę -> Zvznad 
do tego, iż ona to data znak do zapaleń.., min*- v  
Moskwie i do rzuconia owej graąmty Puissako- 
wowi, Która była |iaszportcm ula cara.

Uwięzionych Pussal«owa i J.diboffa turturum 
Mcłikow a-gd w omdlewają trzeźwią ich ekoktrycz 
nośc ą. Tak tym obojga, jako też Teleil-ofo^i 
Mtóhaelowewi i łiellfmanowi, który jeet bessem 
wręczono już oskarżenie na które mają s:e w 8 
d-iiiadi pr% sposobić . -  Przeciw owej P e n o w ff -  
skii jtoezyC s*ę będzie proces oddzielnie.

Z Tyflisu (I or.odzią że wykonano zamach na 
guLematora Bu>lru.

E R  A N I E  A.
Paryi. W sprawie morderstwa Cara rozpi­

sywały się niektóre, gazety z tak wielką w ep n # --  
chylnośoią ku zgasłemu tyranowi, — ż- „ź r*»-ct 
republikańskiej Francji widział się zniewolonym 
m .że tknięty pi zyj ,żnią dla Rosj,, powołać śnfat 
ków przud kratki. A tam osadzono reda,„r0r" 
gazety „C .toyen " i „Juyenal na 6 rrueCęey -wie­
zienia, a zarządzców tyd i gazet każdego na 3 
miesi®'*'. Oprócz t go skaznao kaźd, o-o " «  , r- v 
wny. , o 3090 franków - Bsrcbtforto “ itdaktora 
,! nt! unsige-antu i DcL, orre "arządzce te i urzetw 

skakuzniio każdego na lUOOfranków kam7. —
Dwie o oby, ictóre rozlepiał '7 plakaty’ nibili- 

sty.inno z iiow.nszc wianiem nihilistom, Łe i n sic 
udało cara zgładzić, ujęto i osądzone na 8 mie^ 
bięcy wię-zienia. /

A U S T R O A . ■

W iedcr. Cesarz Franciszelc Józef mianowuL 
cara Aleksandra I l lg o ,  szefem regimentu u a n p w X  
Aleksandr! l i g o ,  z pozostaw.enem mu tegoż na­
zwiska, a 01 regimentów i piochoty, którego sze­
fem jest obecny es, Aleksandtr Midi nadał ty 
tuł Aleitsandra U lg o .  Ta nominacja ma ówiad- 
czyć  o n.ewygaslej pamięci kuoaroin.

W Ł O C H Y

N icea. Gmach włoskiej opery w Nicej stał 
s ę pastwą płomieni. Ogień powstał na wstępie 
przedstawienia więc można sobie wystawić pó 
płoch gości w hall M ajtkowie z załogujących w 
irt-zystsni okrętów nieśli silną pomoc m ratowaniu 
m eszezęśbwych tak, te z całej publiczności stra­
ciły7 życie tylko 63 osoby.

Z  R zym u  donoszą że 
brat-Papieża.

umarł hrabia Pecoi,



W C Z O R A J .A
POW IEŚĆ P O L SK A .

Dalszy ciąg.

Bóg ją  uposażył wolą wielką, obfitą 
iv siłę, —  widzę jak nieitśtaje w rozp-o 
czętym zawodzie, upartą, niczem niena­
ruszoną, ma wiarę wTe wszystko, eo pię 
kne co dobre, —  Dowiadują, że trzeba 
mieć rozum swego wieku, mnie się zda- 
]e, źe trzeba mieć najpierw swego wieku 
pirzymioty w dzieciństw-ie skłonność do 
pobożności, do zadowolenia tych, co się 
ich kocha; do przedsięwzięć wspaniałych 
w młodości zaws ze uczucie pobożności 
gorąca żarliwa w przywiązaniu w zasadach 
w zdaniu, —  źy7cle uchodząc, słabieje, je­
żeli w pierwszych latach ubogo i skąpo 
w duszy; podróż żywota należy odbywać 
e zbytecznym zapasem moralnym, —  ty­
le się napotyka okazji wydawrania, tyle 
zgubienia; koleje tak różne! — kto się 
tylko zaopatrzy w niezbędną konieczność 
wnet do sztucznych wybiegów się zniży. 
Otóż Mar ja sowicie jest zaopatrzona, tak 
szczodrotę Opatrzności i wychowaniem, 
jak i wyrabianiem się własnego serca, i 
rozumu trudem. —  Wpływa na tych co 
ją otaczają, co się do niej zbliżają, a 10 
l.ie zawsze z namysłem działając i mó­
wiąc, — bo w niej rzutna myśl, prędkie 
i silne słowo, pspęd szybki, piękny od­
ważny. Widząc wolną od próżnej cbwa- 
łj7, przypatruję się jej qzasem z uczcze­
niem potęgi wiary, —  odejm jej wiarę 
Zdzisiu, ujrzysz c«arodz.e;kę innym nie­
bezpieczną sobie fatalną. Bo ty iwę w?esz 
jeszcze, o czem ona marzj7, —  źie mó­
wię ona myśli i chce, —  i choć ci po­
wiem, może mi nie uwierzysz jeszcze, —  
zamierza sobie doprowradzić matkę dc po­
dróży do Petersburga! mój Boże! oddy 
chać tem powietrzem, wchodzić w stosuu 
ki z Moskalami, prosić ich przekupywać 
może! —  czy ty sobie wystawić potrafisz 
co to będą za męki dla obudwmch. już 
ci mówię o przykrej uciążliwej drodze, 
mnie się ledwie że nie miłą wydaje, gdyż 
im towrarzyszyć będę,jeżeli pojadą. Wdz:ę 
czność i może jeszcze inne uczucia zna- 
glily mnie do tego, —  Od powwotu pana 
Władyslawra B . . .  , w kilka tygodni po 
zajęciu Warszawy, często bywa u stry­
jenki w mieście i na wsi, uzyskał sobie 
żyozliwość obojga, bo ciągle im aię przy­
sługuje, nawet i Pani Henrykowej oddal 
się na rozkazy i wielce jest całej rodzinie 
użyteczviy: —  cóż? kiedy mi się coraz bai> 
dziej mi się naleca, coraz natrętnej sidła­
mi. swemi osnuć mnie usiłuje. —  Obie­
cuje przesyłać łPain za granicę fundusze 
i listy, —  kupił zyiaczną »ieś, graniczącą 
z Dąbrówką; pomógł stryjowi Janowi do 
oczyszczenia się z zaskarżenia o urzędo­
wanie w rowoiucji. O! jirześladuje mnie 
ten człowiek w różny sposób a najprzy- 
kizejaz.o stryjenki napastowa.de prawie 
codzienne wynos,neniom pod niebiosa jego 
miłości 1 stałości, zachwaleniem wzięlośel 
znaczenia majątku. —  Niebaczni! wszys­
cy nie wiedzą, z kim 011 śmie iść wr za­
wody, szukają na ziemi oporu przyczynę! 
ryw’ala! nie widzą że 011 w niobie, wsze­
chmocny7 wieczny! Prócz tego jeszcze, 
bo ja Zdzisiu wnszystko po wiedzieć muszę 
dzisiaj, w niepewności kiedy zńów pisać 
będę mógł, —  niezwyciężone, wstrętne, a 
przecież tylko instyuktowe mam przeko­
nanie, źe jesteś nienawmtnym, źe ci szko 
zki, że fałszywy, — że dla Zygmunta 
niebezpieczna i zgubna jego przyjaźń, bo 
chytry zręczny i mściwy, —  że złym jest 
Polakiesn, —  co znaczy u nas podłym 
człowiekiem, — daj Boże aby my lnem 
było moje zdanie! —  Odstępując cd nie­
miłego przedmiotu, wrspomnę Oi jeszcze, 
że P. Hentrykowa z Mai ją od sześciu ty­
godni w Rajowie są ’ powracają na 1 Ma­
ja do Warszawy, dla otwarcia w przyto­
mności stryja testamentu ojca Marji; wte­
dy jeżeli nic na drodze korespondencji 
nie uzyskały dla Papy, to zaraa pojedzie- 
my do Petersburga, a tyincaasem podały 
o paszport? do Marjenbadu, koniecznie po­
trzebnego dla zdrowia biednej stryjenki 
Henrykowej. Obiecuje nam j>an M lady- 
sław wkrótce pewnej okazji do Paryża; 
znów pisać będę, —  Twąju iisty odebra­
łam ale mój Boże! _ od smutnej daty7 6 
Września, com Cię uściskała, do 3. Kwie­
tnia, dwa liSt#, - ja k ż e  to malol— psu- 
wda, źe mi pociechę mewypow-iedzianą 
przyniosły, bo tokie doskonale! i serdeez- 
ne przypiski Zygmunta nad wyraz miłe. 
—  Co stryj zbiera z Dąbrówki, oddaj* 
Uli; ja zapisuję to, co koniecznie wydać 
jnuszę. staram się ile możności, regularny .

porząaeK, zaprowadzony przez ojca, utrzy 
mać. dochody7 dzielę na dwie części, je-' 
dnę którą ci posyłam dzisiaj, drugą, cho­
wam dlsa ojca1*.

Długi był list Jadwisi, którego tydko 
część umieściłam. —  Te, które odebrał 
Zygmunt', wynurzeniem troskliwości rdtlzi- 
cielskiej napełnione, towarzyszyły znacznej 
przesyłce pieniędzy, z prośbą, aby ostro­
żnie i tylko przez pewne osoby, gdyż sto 
sunki z emigracją zakazane, grożą osobi- 
stem niebezpieczeństwem. Pani Janowra 
nalegała, aby Zygmunt namawiał Jadwi 
się, jako przyjaciel Władysława, żeby po­
wolną była jego życzeniom i nie odpy 
chała go dłużej; kończyła zaś artykuł te- 
mi sluwy: , Jakżeby ten z-w iązek stał się
teraz korzystnym i pożyteczmym. Pan B. 
i syn jogio mają wziętość, wieleby otrzyma 
h, gdyby chcieli, ale trzebabj ich do siebie 
przywiązać, on z dobą wkaźdiij okoliczno­
ści zajęty, chwali cię przed wszystkimi, a 
naj więcej przed Henryko wą pełen got*o wośzi 
służenia ci, raz wriws układający plany Two 
jej przyszłości, lotóre mme pocieszają w dzi­
siejszym smutku, a Tobie moźeby s:ę mniej 
podobały, hoje*teś w atmosfetze szału, ra­
zem i przesadzonej ścisłości aasad politycz­
nych. —  Wierzaj iru Zygmusiu, surowo, li­
pomie trzymać się emigracji, jest to w teraź 
niejszych. czasach, być sobie samemu szko­
dliwym a bez właściwego celu, big pewne; 
korzyści, wystawiać na szwank pomyślność 
całego życia. Panje z Kojowa wrócą do Węr- 
rzawy za kilka tygodni; niezmiernie zajęfm- 
okrojmym losem Kaźmierza, tak mi do­
brze zbałamuciły Jadwi.się, źe zajtewmie u 
r.ich zabawi niektóry miesiąc; —  wtedy, źe 
by nie być zupełnie samą, bo Twój ojciec 
za mteresaiTW prawie całej rodziny jeździ, 
weźmie najmłodszą Pannę B. . ,. do sie­
bie; - -  przystojna dziewczyna, wesoła, ga­
dająca. — Jeżeli stan kraju nie zmieni się 
ai i nie umodłę u Boga i nie wyproszę u lu 
dzi twego powrotu; to mi sio Pan Włady­
sław7 obiec ,je wystarać o paszport do wód 
jakich! żebyśmy się spotkać mogli.1

Ożywieni odebraniem wiadomości 1
kraju mloozi R otrząśli Sję nieco z
smut-ku, —  Zygmunt udał się z margrabią 
S ... z którym się dobrze zapoznał, do połu­
dniowej Francy i ng parę tygodni. — Zdzk 
siaw dal świetny. egzanJn, zy  ,asnem podzi- 
wieniein i radością nieprzewidzianą gdyi 
odkąd był za granicą, i w Lułactwm w swo­
jej niezarozun.ialości mniemał, ż.e Margane 
władze umysłu, a one tylko by iy splątane 
zbyt-tezną boleścią, — praca je na nowo u- 
porządkowaia, praca im ruch i giętkość 
nadała.

Dwa tygodnie po odebraniu listów 
niepostał Sozisław u Xię*żnej Bel,.. By­
ła to niedzn la, —  pogodna, — wyszedł­
szy z kościoła umyśli! wielki zrobić spa­
cer, i już ty ł ną poł$%w Ch:imps-!i K  s 'is 
kiedy zobaczył ogrodniczkę, niosącą kosz 
pełen bukietów róż. Nie wiem co za u- 
rok posiadają pierwsze róże na wiosnę 
że każdy by je  rad milo ofiarować; źe 
widząc, pomyśli o lubych ieMastwach, 
wspomni sobie puzyjemną w życiu chwi­
lę. Nieochybnie nikt pierwszej wiązki 
fiołków nie ktipił w mieście, lub roż\ nie 
zerwał ma wsi, dla siebie, kwiaty wio­
senne sa ulotno, a już doznaną rozk szą, 
zjawie łiem, jakby obietnicą tajemniczą’ 
źe nie będzie ulotną. Wybrał Zdzisław 
najpiękniejszy bukiet i um yśli zaniechać 
nrzechadzki i pójść go ofiarować Nięźnie 
B d.... — Gdy się zwracał do miasta’ in­
na dziewczynka podała rrtu koszyk, w któ­
rym same były malerkio pączk, konr-pj- 
— uśmiechem i westchnieniem powitał je 
ZćzRław, —  kupił i zapiął solne jeden. 
Była to godzina za rychła? na modne v 1- 
yyty, nigdy o tym czasie nie- odwiedzał 
Kiążnej nawet nie wiedział czy ^przyj­
muje. W rzeczy samej nie przejmowała 
zwykłe, ale gdy jej Faira R,... oznajmio­
no, cd razu go wp>owadzić kazała Ra­
dość, którą zdradził lekki rumieniec, na 
tej bladej twarzy zaraz wido.ecli.iy, może i 
ta rozmowa sam no sam jeszcze nie zda­
rzono, może ten bołdow nioy bukiet, co 
był w ręku jego dowodem pamięci; bądź 
co bądź. Zdzi.daw trochę pomięszany, kwia­
ty oddał Księżnie, pytając o zdrowie.

,,Mnie nic, ale czy Ban rutfc słaby' by- 
'es; żeś mnie tak zaniedbał?

„Dziękuję > iożnie, żeś moją nieobe­
cność postrzegła.11 11

„Niepokoiłam się i gmewałarf. ale 
te róże wszystko naprawiły7.11

„Lubisz X.ięźna róże?11 /  1
” Te lubię,11 i układała je  ^  kryszta­

łowy puchar. O nowej operze T^Jimie- 
go, o wiośnie, o Zygmuncie, o Rubinim, 
rozmawiał Zdzisław. —  Orna zwykle śmia­
ło i dużo mówiąca, zdała i»u sią dziś za- 
miynślona i bojaźliwa.

„Możeby Niążna zaśpiewała duett 
faworytny, —  d'vn pendero, e d'im aoceiito, 
spytał i usiadł przed klawikordem, bio­
rąc na wsjęp melaneholiczne akorda. Xię 
żna wstała i wsparła sie naprzeciwko 
Zdzisława, —  011 przygrywał długo. Na­
reszcie podniósł oczy, jakby czekał, bo 
to na Xiężną wypadało zacząć; ale za­
miast śpiewać, rzekła* z uśmieohem: Więc 
Ban R.,. czego mi s;ę zachciało? oto te­
go bukieciku konwałji, Jdtóry nmsz zało­
żony7;1' i ręką sięgnęła me wątpiąc, że z 
uniesieniem podany jej zostanie; —- ale 
sfię omy&iłn, gdyż Zdzisław uśmiechem 
pokrywając zmięszanie: „wszystko inne, 
ale 10 nie.11

Co Fan nazy waśz w.ozystiko? zapyta­
ła, wpatrując mu się w óczy . On jeszełze 
źartobliwiej odjmM icdział; prawda że wsz* 
stkiyjhmgranta jest nic, albo bardzo ma­
ło.

Kiedy ja o nic inszegio nie proszę, 
fyłko o to. —

Więc źe prawda, źe nie ma pięknej 
kobiety bez dziwactw i uporu.

To niewinna fantazja, —  Fana sprze­
ciwianie się daleko jest dziwaczniejsze; 
Pan mi nie odmawia, tak małej rzeczy; 
w głosie jejf była i prośba i przekora, —  
jak mi Fan nie dasz tej wiązki kwiatów, 
będę pewuni tego, o czem już nic raz my 
słałam.11

Powiedz Xiężua.
Będę pewna, źe się Fan kochasz!
I co dalej?
Ze Pan dostałeś ów7 bukiecik cd tbji 

którą kochasz.
To Kiężna mniemasz, źe ja się mt^ę 

w Paryżu koćhać?
A  czemu nie.
W  Pa. żu Xtężna jesteś, a obok niej 

czy się widzi jaką kobietę w Paryżu? czy 
się patrzy7 na inne, czy';się o innych wie

Jedm-k Pa» nie zaprzeczyłeś? nie za­
rzekałeś Się, trzymasz mnie w zawiesze­
niu; ach to nieznośnie!- Łza się kręcda 
w czarnem, ponurem oku Włoszki1.

Czy Xięźna wolisz prawrdę wiedzieć?
Chcę prawdy, Pan mi ją wunieneś.11
A  n’e odbierzesz swmjej łaskawej 

przychyłnoś i , co mi osładza goiycz we­
gnania, nie odejmujesz ztęseiini.memu i 
samotnemu pociechy pełnej uroku ‘ i wy­
sokiej ceny; nie usuniesz ręki Xięz.uo? i 
wziął ją za rękę.

Ona głosem cichymi i biadając zwą- 
Ilona przy Zdzisławie, —  proszę pana o 
[ rawdę, —  opowiedz mi życie swoje, słu 
cham z uwmgą. i nie wrątpię, że potem jak 
teraz czuć będę, żeś Pan godny7 mojej przy 
chyl nośni,

Księżno lękam się, że długo mówić hę 
dę, lękam się, że cię moje opowiadanie niu- 
dzk; może.

Nudzić nie Pan wiesz ale męczyć.
Zdzisław7 czuł się porwanym do tego 

wy-lania^duszy7 ino i ej dla ulgi własnej, niż 
przez troskhv'ość poczciwego serca w obec 
cierpienia któremu zapobiegnąć jeszcze mo­
żna! 1 zacząwszy7 od dzieciństw-a, wdele z 
żalem i uniesieniem o ojou, z najczulsz._ 
przyjaźnią c Jadwisi i Zy7gmuncie mówił, i 
uaresicie doszedł do obrazu Marji, gdy7 ją 
ur Rajowue pierwszy7 raz zoczył z łanią w7 o- 
grodzie. Księżna zaraz przeczuła w poi- 
zyi opisu dzieciny7 ig ajacej, że to ona .dziś 
panuje w sercu Zdz'sława.— Jedną po dru 
g ej- rużę brała, obskubując listki, a w 11 l i ­
rę opowiadania ubywało kwiatów, —  Ude­
rzyły ją w tej młodej istccli Blask i pi wa- 

wiary, potęga miłośc»i ojizyż.ry, o a zna­
ła, dziewczęta tkliwe, i poboźi.e, ale tac 
wzniosłej taksjlnej duszy n:«i zcaia. Kie­
dy na koniec wydobyd list siostry i przetłu 
maczył usttp o Marjf, —  przerwała mu 
Kdężna: Panie R. jakże drobne i słabe
muszą o: się wydawać po Polkach nasze 
kobiety7, i.akź.e obotk pamięci Marji, łekko- 
myśłnosć czczość, ołjłuda naszych pań i pa- 
n>m razić cię powónna! Ona ciebie godna 
—  z!><l‘;ow*aj jej pan stałość i miłość, choć 
nie w 1 o z dotąd, czy ci w'zajemną, —  innie 
zostaw przyjazn 1 dr.lsze zaufanie, —  A my 
słała, przy tych spokojnych szczerze wy­
rzeczonych słowach, cóż za życie by być 
mogło! gdyby moja miłośc i jego były nam 
obojgu jo Jną gwnazdą! kierującą ratującą 
jak żeglarzom na morzu! Kobieta czeka 
u młodośpi, żeby7 jej opiekuńcza miłość 
w k&zywala drogę, a niestety! najczęściej 
jej s. ukać musi sama, —  biąica się, —  i 
znuż-ona wędrówką me dosięga celu

Odtąd Księżna Bel. przyjęła rolę pc- 
wiernlcy —  czy się mamiła nadziej-ą, że 
św,'(Xriość Marji, wabiąca współzawodników7 
czas oddalenie, ułatwią jej kiedyś posiada­
nie serca Zdzisława?- —  o tem nie wiem. 
Dotąd nćwykla tryumfu, biegła w ujarzima- 
nm obwiłowego dla niej powabu, po którym

następowało otrętwienie, niesmak wzgarda 
teraz nową przejęta dumą, pragnęła podda­
nia się wyższości i niewoli z przekonania.

Upły7nęło kilka miesięcy7, znowu li­
sty7 nadeszły7 dla Patiów R..,. Poseł fran- 
cuzki odesłał je  z Petersburga. Ach! z 
tamtąd data mroziła serca! —  ale cóż w7 
nich się mieściło? —  najczęściej pokazuje 
się nam ziemska radośę, omglona bojaź- 
nią. Tym razem obudwa od Pani Hen­
rykowej odebrali czule listy, bez najmniej­
szego odcienia, tak, źe nie mieli sobie i 
jednego słowa do pozazdroszczenia Do­
nosiła źe nie tak prędko i łatwo dają się 
rzeczy robić w kraju, w którym są; że 
przyjechawszy na początku S:orpiiiia w 
chęci uskutecznienia zamiarów, juk naj­
spieszniej, pomimo rzetekie protekcji ge­
nerała lv.. Xięcia Galitzin, feibistra G .....
nic się zrobić dotąd nie dało, —  pomimo 
poddawanych pieniędzy wedle wskazanego 
sposobu, — pomimo codziennych zabiegów 
lyic tylko uzyskano dotąd, ie  dwa listy7 zo­
stały7 prżesłane Kazimierzowi, na które 0- 
biecano im odpowuedź za dwa lub trzy 
miesiące. Przewiduję ajestety źe jeżeli 
mamy przedsięwzięte kroki z odwagą i cidr- 
ptiwGsuą dalej posuwać,będziem y musiały 
tu przebyć cała zimę. Trudne i nawet nie­
podobne do opisauia życie prowadzimy, —  
bo jakże olejąc ogrom pizymusu, co tu dolcu 
cza w każdym stosunku! Słowa wyrzec 
niemożna bez zdradzieckiego echa a czuwa 
jącego szpiega; o k o  kłóci samotność, nawet 
oliyułnem wrażeniem trwogi, obrzydzema i 
wzgardy7. Oddycha się człowieka poniże­
niem pomiędzy temi gmachami ręką nie­
wolniczą wzniesionemi. Poczciwi milcząc 
cierpią bo przezorność 1 liczne przykłady7 
prześladowania bez powodu, kryć myśli na­
kazują, i to rzecz naturalna; powaga 1 szla­
chetność duszy wydaje się zuchwaRtwem 
ludziom podłym. Tu się najodważniejszy 
strachu nauczy, a młodość ostrożności. — 
Do tego proszę, abyściie do nikogo z nas nic 
pisah. póki tu baw ió będziemy7; jeżeli Tan 
Bóg wysłucha codziennych iiestchnień, kto 
re szlemy7 do Nieba o pomyślny skutek ua 
szych zabiegów, to przez anibassadę fran- 
cuzkądam znać Zdzisławowi— inaczej po­
mimo żeście zawsze obecni i mili sercom 
naszym, nikt nie napisze przez lękliwą tro­
skliwość, która wam się zbyteczną ! niepo- 
jęt»ą wydaje w Paryżu, a tu jest warunkiem 
powodzenia koniecznym. Jesteśmy jedną 
wolę, jedneiu uczuciem związane, i tuszy7- 
my7.sobie, ufając w Panu, źe teśi triumwirat 
trzech słaby7ch kobiet, pokona zapory, prze­
szkody, khnurt i przestrzeń, przemoc ludz­
ką i złość szatańską. Pomagajcie nam mo : 
dlitwą; niech szanowny generał Kniazie 
wicz przez marszałka Souita poleca nas za­
wsze względom posła fiancuzkiego; utajo­
ne i może nieużytkowaae zosianą wedle 0- 
kołicznośei, ale Polsce w Petersburgu wie­
dzieć, źe ją nie odepchnie w razie, gdy rękę 
z listem poda ręka, to go dalej przesiać mo 
że.

Jad wisia powtarzała b**aiu mniej wię­
cej treść iistu stryjenki, nieustawając w jej 
pochwałach i uwielbieniu, w wynurzeniu 
przyjaziilku Marji, i ubolewała nad długim 
pobytem w Petersburgu. —  Dziwna rzecz! 
jemu wydawało się, jakby7 fe listy serdeczne 
i szezere pokrywały7 jakieś pomysły7 taje­
mnicze. Tożsamo wrażenie uczyniły ua 
Zygmuncie. W  oczach byliby wyczytali, w7 
listacli nie mogli Zawisła im wT myśli za­
gadka, a czas rozwiązania niepewny, daleki 
kraina niezna joma, oznaczenie tylko stoli7 ą 
Moskwy, —  Niepokój i rzewność objawiały 
się w lut ich Jadwisi giówrńe; —  jej styl za­
wsze prosty, czuły i poważny, zrobił się za­
wały, —  ale to nie samatyiko przustrzeń nie 
dozwalała im rozpoznać; to nie ł;«.deśó no­
wa chowała ił przeć badaw7czem uczuciem 
obudwoch młodzieńców ciężyły7 w myśli 
Jadwisi zamknięte, czy sumieniem? cz, 
przemocą? tajemnice. W przezioczu czy 
stej duszy słnaduo dojrzeć wszystko! mk w 
krysztale zdrojow7ąj wody najlekszy kosmyk 
mchu, najmniejsza muszelka, najdrobinej 
szy kamyczek nie ujdzie oku ludzkiemu

Dalszy ciąg na-typi.

«J €> 5E JR F  fl X i 1 fii jm I
Poleca swój

Salon polski i &usteryę
w  KeewatMue, W is .  

pi-zj n a ro liiik u  ul. F r a n k i in  i Jł-lontpellicr.
Przy salonie ma niKaitKoną stu/nią y?ygo- 

(it)3 -(l!a koni ua tiirg który  mą tu
odbywa w liaż lą oijjwtftią Sobotą miesiąca. lie- 
komondując s ą ze skorą i rzeUlną ustugą Bra- 
Ójotti 1'olakom któm y tu z innych okolic przy- 
jeżiliaja, jirossą, rekomendujcie mnie Waszym 
znajomym i sąsiiwiom innych narodowoecL

Józef Lipski.



AKTA MĘCZEŃSKIEL,

Rok 1863—1864.
przezBoleslmuitę.

D alszy  ciąg.

Klemczyński —  ksiądz, poległ w bit­
wie pod Rudnikami- (Dz. Pozn. Nr. 2 33).

Klimaszewski — włościaninz pod War 
sza wy, służył woddziale Ikonowicza, po­
legł w bitwie pod N ow ą-W sią, zosta­
wiwszy pięcioro dzieci sierotami, żona bo­
wiem w pięć dni po nim umarła.

Klimkiewicz —  wieku lat 35, z' P ło 
ckmgo, służył w ktawaleryi Prasnyskiej, 
poległ w bitwie pod Zognoweiii:

Klimkiewicz —  wieku lat 28, z wojsk 
austriackich, poprzednio służył pod G a- 
ribaldym, w powstaniu w oddziale Kuro­
wskiego, poległ w bitwde pod Miechowem 
17 Lutego 1S63 r.

Klimkiewicz Ernest, rodem z Wasciowa 
z Galicji, kontuzyowauy pod Tyszewoiuni, 
zginął dińa 18 Maja. Imionospis Stupnio 
kiego podaje, że umarł w Sokalu dnia '21 
Lipca 1803 r.

Klin Tomasz (pseudonytn), otrzyma­
wszy w r. 1863 pewną kwotę w rublach 
rosyjskich na zakupno koni dla oddziałów 
powstańczych, znikł bez wieści, co dało 
powód do pogłoski, jakoby przywłaszczy­
wszy sobie po wierconą ktvotę, zbiegł za. 
granicę. W dwa lata później w borach 
Łopatyńskich włościanie wyrębu;ąo drzewo 
zobaczyli wystającą z dziury
dębu rogatywkę, a chcąc takową dostuć, 
namacali głowę ludzką; ścięli natychmiast 
dąb i wydobyli z dziury wypruchniałej ze­
psute ciał mężczyzny, pray którym znale­
źli tęż samą kwotę papierów rosyjsk'eh, 
jaka śp Klinowi na zakupno koni powie­
rzoną była. Zdarzenie to każe przypusz­
czać, że znalezione zwłoki były rzeczy­
wiście śp. T. Klina. Gazeta donosząc w 
swoim czasie o znalezieniu tych zwłok, 
twierdzi, że to być mu-iał powstaniec, 
który zdążał do obozu Wysockiego for­
mującego się w tych lasach, a zaskoczony 
przez patrol austryacką, schron,il się do 
wypruchniałego dębu, zkąd nie mogąc się 
już wydobyć, umarł zgłodu.

Kaczorowski Edward, uczeń Instytutu 
techniczego w Krakowie. Skończywszy 
szkołę techmczą, poświęcił się hutnictwu. 
W tym zawodzie miał styczność z ludem 
i rzemieślnikami z podwładnymi i przeło­
żonymi. Nie zaniedbując obowiązków .zna­
lazł aż nad*o czasu, aby między ludem i 
pracownikami obudzać uozcid godność czło­
wieczej, uczcie miłość Ojczyzny, — znalazł 
aż nadto czasu, aby im o dawnych 1 no­
wszych dziejach Polski wiadomość udzielał 
i serca rozgrzewał; a tein tak ichi przy- 
do siebie, że królem polskim przez nich 
bywał nazywany.

Gdy go doszła wiadomość o walce 
za kraj, nie zdążył pe*d Mieców, ale stanął 
do szeregu, kiedy Dyktator w Gąszczy 
się znajdował. Odbył bitwę pod G rocho­
wiskami, służąc przy żuawach, tu w końcu 
zaciętego boju w 26ciu ludai, rzucili się 
na bagnety przeciw 50ciu strzelcom In- 
flantskim, —  co zwycięztwem uwieńczone 
zostało. Po nieszczęśliwych losach Grocho­
wisk, należał do wyprawy, która pod Igo- 
łonią niepomyślny miała koniec. Następnie 
wstąpił do (oddziału Krukowieckiego. Na 
dniu 15 Sierpnia, w dworze Glanowskiin 
należąc do owych lOeiu w gorejącym do­
mu upornie walczących, padł ugodzony 
kulą w piersi.

Kalita Stanisław brat Władysława, lat 
24, s łu ż y ł  w oddziale Kobylanką dnia 6 
Maja 1863 r. Pochowany tamie.

Kalita Władysław (brat stryjeczny 
dowódzcy pod pgeudonymem. Rękajły) ro­
dem z Tarnowskiego, syn bc. manckitary- 

■usza, który w r. 1846 zabitym został, a 
matka, siostra Karola Kesslera w skutek 
strasznego pobicia drzez chłopców, wkrótce 
umarła. Pięcioro pozostałych sierot wziął 
aa opiekę i wychowanie bracia Alfred 
Potocki; nie zawiódł się też szlachetny 
opiekun na swych wybhowańcach, bo 
WiEysev już w pierwszych młodzieńczych 
łatach zarabiali sami sami na siebie, i 
pilnością, p r a w o ś c i ą  zasłużyli na przychy­
lność swych chlebodawców, Wszyscy też 
na pierwsze hasło do boju pospieszyli w 
szeregi. Śp. Władysław był rachmistrzem 
w dobrach śp. Księcia Jerzego Romana 
Lubomirskiego w Rozwadowie. Książę, 
którego Kalita pozyskał zupełne zaufanie, 
widząc niepospolite zdolności w młodym 
Władysławie, otworzył mu swoją bibliote­
kę i wszystkie wychodzące dzieła polskie,

nabywając takowe, czytywać sobie kazał, 
zawsze trafne dając spostł.leżenia i uwagi. 
Uzacniło się też wysoko s,-rce młodego 
Władysława przy boku szlachetnego i 
uczonego swego opiekuna, a v’aczerpnąw- 
szy od niego świętego ognia nikłości i po 
święcenia dla Ojczyzny, dla niej hylk© żyć 
i poświęcić się pragnął. Już na pGrą łat 
przed wybuchem powstania pracowaJ na 
niwie ojczystej, jużto piórem już też wp.ły- j z 
wena na umoralnienie i oświatę włościan, 
do czego go też. śp. książę zachęcał i 
dopomagał, a gdy objawił śp. Władysław 
gotowość do boju, książę nietylko mu nie 
bronił, ale go hojnie wyekwipował. Śp. 
Władysław pospieszył pod dowództwo 
Langiewicza, po upadku którego służył 
w kawaleryi Leszka Wiśńiewskiego, a w 
końcu wyszedł z Marcinem Lelewelem, 
gdzie służył jako podoficer w drugim sz­
wadronie iazdy. Pierwszą jego próbą była 
szarża kawaleryi na dragonów rcssyjskich 
pod Panasowką 3 Września .1863 r. w 
której za szczególne odznaczenie się mia­
nowany oficerem. Lecz zaledwie pół go­
dziny upłynęły, w drugiej szarży odcięty 
od swoich, mając kozaakiego konia, który 
usłyszawszy znajomy sobie glos trąbi, 
uniósł go między kozaków, obskoczony 
przez siedmiu, mężnie się bronił i dro­
go sprzedał życie swoje; bo dwóch koza­
ków pałaszem powalił na ziemię a dwóch 
ciężko ranił; lecz gdy trzech świeży oh 
przybiegło, nieszczęśliwego Władysława na 
wskroś sześć pik przeszyło, poczem kozacy 
pastawiąc się, na kawałki ciało jogo po­
rąbali.

Kałuzmski Józef urodzony 1863r. w 
Oszmiańskim powiecie, uczęszczał na wy­
dział medycyny w akademii Peteusburgs 
kiej; w roku 1861 przybył do Warszawy 
i zapisał się do szkoły głównej. Czynny 
członek organizaoyi narodowej, wysłany 
do Wilna w missyi porozumienia się z 
miejscowym komitetem, był tam czynny 
do roku 1864. W Kwietniu b. r. zmuszony 
wydalić się za granicę, przybył do Fran- 
cyi, słabowity, nie długo się cieszył wol­
nością, gdyż w początkach 1865 r. zmarł 
w Montpelier.

Katusza —  oficer armii rossyjskiej. 
następnie dowódzca oddziału polskiego 
pod Mrzygłodem, tam oięźko ranny nie 
mogąc się ratować ucieczką, a nie chcąc 
się dostać do niewoli, zawlókł się do za­
jętego pożarem domu i tam się spalił, 
(Dz. Pozn. Nr. 67).

Kaiuszewicz —  szewc ze Lwowa zginął 
pod Barakami w wyprawie Czechowskiego.

Dalszy ciąg nastąpi.

Pijany chłop wygląda juk świnią —  Ale 
htiba pijana — Podobna do szatana.

Pilnuj dobra sam swego —  Nie spuszczaj 
się na drugiego.

Ptnnięe tego nie umiera —  K to  sierocie łzy 
oo!eva

Pragnącemu łyżka  w ody  —  Dana dla o- 
ohłody —  Kio zostanie bez nagrody.

Poznać łatwo ze starości —  Jakim kto był 
za młodości.

I Wr.ii ę ć dobrego długo służy — A złego 
joszczej dłużej.

Początek uczciwy —  Koniec szczęśliwy.
Dalszy ciąg nastąpi.

Do Abonentów.

PIWO W ARNI J 
B A  M A R S K A

J l i l M H i i k e e  W i w o n s i n ,

Z ubiegłym starymi rokiem ubiegły; 
stare i troski, a nowe, a nowe oby nas 
nigdy nie znachodzily. Chcąc tego szczę­
śliwie uniknąć obliczmy się sam. z sobą, 
ale też z sąsiadem, z bratem i przyjacie­
lem, z którymi nas jakiebądź stosunki 
wiążą.

„Przyjaciel Ludu“ ma dużo stósuii- 
ków a więc obliczać się z nimi musi, do 
czego potrzebuje pomocy znów swoich 
przyjaciół a temi jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więc i prosimy 
tych co jeszcze nam e opłatą zalegają o 
obliczenie się z nami. —  Jesteśmy pewni, 
iż każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sam przez się po­
czuje się do winy i raczy się z niej oczy­
ścić. Wszakźesz na bezwzględność z na­
szej strony nikt skarżyć się nie może, bo 
my nie nawołujemy ażeby nam kto pła­
cił rok lub więcej naprzód, ale odczeku- 
jemy cierpliwie aż abonentom samym 
możebność się nadarzy do uiszczenia się 
z swoich zaległości. Niech to nie będzie 
z urazą dla tych, co nam już więcej jak 
jeden rok zalegają, iż tych szczególnie 
prosimy o uiszczenie się z zaległości. My 
nie wsadzamy nikogo do czarnej księgi, 
bo jesteśmy przekonani, że Rodacy nasi, 
iako najlepszy lud w świecie nikomu 
a szczególnie gazecie krzywdy nie wyrzą­
dzi i z odsełką po Nowym Roku podąży.

REDAKCJA.

Giocernia i Saloon
oraz

Handel Towarów Łokciowych

4 1 8  i  4 2 0  M1T C H E L  i F I K  ST A v e .
■poleca się

„S Z A N O W N E J  P O L S K IE JgP U B L IC Z N O Ś C IJ
W  G Ii 0  C E R K I można dostać kupić 

wszystkiego, co tylko do gospodarstwa do­
mowego kio potrzebuje.

ŁO K C IO W E  T O W A R Y  na wszelką 
norę roku, w najlepszym dobrną i  gatun­
kach po najtańszych cenach sprzedajemy.—  
Starzy odbiorcy nasi już się o tern' przeko- 
mli. —

Kto nie wierzy, niech przyjdzie a prze­
kona się, ze mamy na sprzedaj płótno, per- 
kediki, szyrtyngi, jłtmele, mateije na pościel, 
ureimane mateije na suknie, spódnice, goto­
we spódnice, koszule, hustki, ręczniki, serwe­
ty i t. p. i t. d.

Wszystko to, dobre i tanie na sprzedaj 
wsiadamy.

Nasz skład PO RC ELA N Y ,  SZKLĄ ,  
LAM P,  i K A M IE N N Y C H  naczyń poleca­
my także.

Mamy wszystko co kto potrzebuje do na­
bycia w gospodarstwie, a więc nie potrzebu­
jecie szukać daleko po mieście u obcych, ale 
kupujcie od swoich, od —

M A  R C I ^ A  M 3 1 Y G R A
418 420 RÓq M1TCHLL I 1 /V E .

MĄDROSC NARODOW Ao
W PRZYSŁOWIACH.

Ciąg dalszy.
Przoz niezgodę —  Tracą ludzio swobodę.
Prędko się pojmuje —  Nauka kiedy sma­

kuje.
Poznać po mowtie —  Co komu w głowie.
Prędzej włos wyrośnie  rui dłoni —  Aniżeli 

skąpiec nieba się dogoni.
Postrzodz się w błędzie, rzecz anielska— A 

upierać się, djabelska.
Pokrzyw dzonego w mieniu możesz nędzą 

skruszyć —  Lecz łez z oczu wylanych nie zdo­
łasz osuszyć.

Piękniej crfocie w biocie — Jule niecnocie 
w złooie.

Próżniak najmilej czas trawi —  Jak bliź­
niego osławi.

Powiedzą to lico —  K to  skromności prze­
kroczył granice.

Pooeątek próżniacki — Koniec łajdacki.
Pokora przebija obłoki — A  więc nie cierp 

z nią zwłoki.
Prostu droga do nieba — "Więc po krzy­

w ych  chodzić nie trzeba.
Prawda względów eię wyrzeka —  Czci 

urząd, sądzi człowieka.
Pszczoła s żądłem choć miodowa —  P odo­

bnie też słodkie isłowa.
Ptassyna własnym żywi się dz iobk iem — A 

ty ,  człeku, chciałbyś cudzym dorobkiem.
Praca ustawiczna — W  kieszeni liczba l i ­

czna.
Praca człowieka bardzo wielo może —  A  

więcej jeszcze j.4c B óg  mu potnoźe.
Pies dobry  przeto że z ły ,  dobry7 dla swoj 

złości —  Leęz człeka B óg  nie stworzył do p kej 
powinności.

Przyjaciela dawnego —  Nie opuszczaj dla 
nowego.

Przyjaźń tem sfę znaczy — Zc w  niesz­
częściu dopiero człowiek ją  zobaczy.

Pokarm wómierny zdrowie zachowaj* —  A 
zbytni psuje.

Pijaństwo niejednego pozbawiło chaty —  A  
wsadziło za kraty.

Pij pijaku, pij —  A  potem torba i żebraczy
kij.

.Wieniec pamiątkowy,
którego wydaniem zajmuje &ię Zarząd Mu­
zeum Narodowego w Rapperswylu obej­
mować będzie nie tylko życiorysy wete- 
teranów i wiele rzeczy rzucających światło 
na powstanie z 1830— 31 roku, ale jesz­
cze obraz wszystkich obchodów półwieko­
wej rocznicy w Europie i Ameryce. Mowy 
i prelekcje we Lwowie które ogłoszone 
tam być nie mogły, będą się w Wieńcu 
znajdować. —  Przedpłata kosztuje 3  złr,

Poszukiwanie.
Marjanna Rościszewska z rodziców Wo­

łoch poszukuje swoich braci, którzy przed 
kilkunastu laty do Ameryki przyszli, Sta­
nisława i Wojciecha Wołoch. Kto wie o 
ich pobyoie łub śmierci, niech doniesie pod 
adresem : Józef Rościszewski, 741 Fifth Ave. 
Milwaukee, Wis.

P O S Z U K IW A Ń  1E .
Wojciech Daneekiprosi swojej siostry Kata­

rzyny Keneer, która ma mieszkać w Chicago, o 
podanie Adresu do

592 Grovo Str. Milwaukee, Wis.

V. S T A M M  «& C O
S k ł a d  i w y b ó r  t o w a r ó w

żelaznych, stalowych, koprowych i t. p.
W szystko eo w ten wydział wchodzi można u 

niego dostać kupić. —  Nu nadchodzącą simę po 
leca zwłaszcza swoje piękne, najnowszego patentu

P I  E C E.
509 druga At'e. p rzy  R ailroadul. Milwaukee, Wis.

A .  H A E U f S Ł J E l f c

i

393
G-roye
Str.

393
Grrove

Str.

Skład mebli, jako to: kanap, komodów, szaf, 
zwierciadeł, krzeseł, materacy i t, p. — poleca 
się Szanownej Polskiej Publiczności, i. nadmienia 
żc w  składzie można się rozmówić po polsku.

Milwaukee................................... Wrs.

F r a n k  G b a m s
Agent od

poleca się Szanownej Polskiej Publiczności. 
5 7 0 M n p ł e u l .  M ilw a u k ee , W is .

H A N D E L  W I N  
- Kalifornijskich —

Drugi bo sklep ich w Milwaukee Wis.

65 Wiseonsin Str. 65 
obok Oldenbrechta i Ablera.

WATERTOWN
SJLB3EAPIIC03SKK5H O D  G 6H 2JŁ 
Z Zakładowym kapitałem §778,804,70

Z E S T A W IE N IE  K A P IT A Ł U .
W sze lk ie  szkody w y p ła ca  rzetelnie gotów k ą, naw et 

szkody  w yn ik łe  z uderzenia p ioru n a , a m ian ow icie  szko- 
y d d om ów  m ieszkalnych .

H .N ich o ls  A g t .  i W . H. BeyJe Agt,
41 ż M ilw a u k ee  Str. 389 R eed  Str. oorn M inerał d. S id e .

D R U K A R N I A  P O L S K A
P R Z Y J A C I E L A  L l ł l ) I I

662 ŁjREENBUgH j2>TF{- 

w MILWAUKEE...........................WIS.
Wykonuje wszelkie prace w skład 

druku wchodząee, jako to:
Konstytucje czyli Ustawy,

Książki,
I ig h e ty ,

Pjkwcitd,
Plakaty,

Plakaciki,
Adsze i t. p. i t. d.

Po cenach umiarkowanych, w języku 
polskim, angielskim i niemieckim, ku za­
dowoleniu publiczności.

S K Ł A D  O B R A Z Ó W
1 i i i i i M u e i

0 0 2  CrfenlłHkh Street,
Poleca się względom 

Szanownej Katolicko Polskiej Publiczności

Oprócz obremt Najświętszej P a n n y  M a jut 
G i e t r z ^ » l d « k i ł i ,  man*y na S/etcbchte wszelkie in­
ne obrazy katoto-f-Jrie, śnnięt-ych P a t r o n ó w  i P a ­
t r o n e k  nrmzych, w rmrifftzym i większym f o r -  

z ofm.ruyą i Uez oprawy.

R ńw niti oprawiamy obrazy w ram y i szkło 
no ju k  HCikrrzyniryzniepieyeA otnach.

Aumiej&eeure awmówienie, wykonujem y rze­
telnie i spitezme. mmi

eRHSWWJSIl mr. MIL W A1 UW, WIN.
Bióro informacyjne „Związku Nar. P o l f w  

St. Zjd.“  w pomieszkaniu Sekretarza Związku 
No. 3DO W . 1 2 th  Str, C h ica g o ,  111,

Z uszanowaniem
E . Odroicąi, Sekr.



Z Dziennika dla Wszystkich 
w Lwowie.

Sprawozdanie czynności Zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich ‘za rok 
1880, jest wymowuem świadectwem ogro­
mnej usługi, jaką ta instytucja oddaje. 
Czynność zakładu objawia się głównie w 
rozwoju biblojteki, która to dzięki 
staraniom, jakich zwierzchność dokłada 
reśnie z każdym rokiem. I tak liczy ona 
dziś już 75.066 dzieł unikatów, 5.603 
dubletów, 449 prób druku, 1.089 map i 
atlasów,2.867 rękopisów, 2.689 autografów 
872 dyplomów, fo  podobizn ,23.487 rycin, 
679 obrazów, oprócz bardzo bogatego 
zbioru muzealnego, zbrojowni, monet pol­
skich, rzymskich i innych starożytnych i 
nowożytnych, owadów, muszli i kouehilów. 
Na dowód jak zbiory te się zwiększają, 
dość przytoczyć, że w roku ubiegłym 
przybyło: dziel drukowanych 2.500 du 
bletów 603, rękopisów 122, autografów 
6, dyplomów 2, yryein 975 obrazów 6, 
przedmiotów do zbrojowni 6, rzeczy mu­
zealnych 111 ,  atłasów i map 15. Wzrost 
ten pochodzi, bądź to z darów.* bądź te® 
z kupna. Na ton cel ostatni przeznaczyła 
kuratorjft w roku 1880, 3.000 zł., zaś na 
oprawę dzieł 1.000 zł., co tem jest ko- 
nieczuiejszem, że bibljoteJca posiada z lat 
dawniejszych bardzo wiele dzieł nieopra- 
wnych, przez co się bardzo niszczy albo 
wiem dla uniknięciu tego, wypożyczać nie 
można. Z dawców najwięcej zasłużył się 
ś. p. Antoni Schneider, który darował ca­
łą swą bibłjotekę, liczącą 1.019 dzieł w 
1.342 łomach i 23 rękopisów, oraz boga­
ty zbiór wykopalisk i w ogóle rzeczy 
archeologicznych.

Ze zbiorów zakiadu Ossolińskich mo­
żna korzystać, albo w ceytehii górn,ej, 
albo w pracowni literackiej, albo też wy­
pożyczając książki do domu. W  czytelni 
górnej czytało w ciągu roku osób 12.779, 
t. j. o 1.922 więcej, jak w roku 1879. W 
pracowni literackiej było pracujących 1.959, 
którym wydano 806 rękopisów i 5,743 
dziel w 12.720 tomach. Jst to w każdym 
razie cyfra okazała, ona daje najlepsze 
świadectwo, czem Zakład Ossolińskich jest 
i jakie korzyści przynosi, Świetna ta dzia­
łalność, tern jest pożądańszą, że bibljoteka 
Ossolińskich jest jedyną prawie we Lwo­
wie. Oprócz niej mamy jeszcze następujące 
zbiory; b:hljotekę uniwersytecką, 
bibljotekę hrabiego Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego i hr. Baworowskiego.

Bal na dochód pomnika dla Mickie­
wicza, nie tylko nie zawiódł oczekiwania, 
ale przewyższył jeszcze nawet naj­
bujniejsze marzenia. Przeszło 1.500 osób 
wzięło w nim udział, a dochód około 
3.000 zlr. świadczy wymownie, iż ofiar­
ność na szlachetne cale nie jest czczym 
wyrazem w naszym narodzie. Ze wszyst­
kich stron Polski zjechali ?ię liczni goście, 
lecz najwięcej osób przybyło z Warwzawy 
i mieszkańcy grodu syreniego w złożeniu 
licznych naddatków, trzymali prym przed 
innymi.

W cnlej Galicji jest powszechne na 
rzekanie na nędzę i biedę, lecz gdyby ja ­
ki szlachetny cudzoziemiec zajrzał na sa­
lę balową i zobaczył wspaniałe toalety 
nwsifych dam, klejnoty familijne i liiefa- 
milijne, błyszczące djamentami i drogimi 
kamieniami, ochoezość do tańca i powsze 
chne zadowolenie, to w duszy pomyślałby 
iż jesteśmy najwdzięczniejszym narodem 
pod słońcem, albowiem plączemy i żalimy 
się najuiesluszniej. Jestto zagadka, któ. 
rej rozwiązania powimiiby się podjąć na­
si ekonomiści, gdyż zwyczajny korespon­
dent ,,Dziennika dla Wszys$Ach“ , nie czu­
je się na siłach do rozcięcia owego wę­
zła gordyjskiego, tylko z wielką nieśmia­

łością robi małą uwagę, że my nigdy nie
jesteśmy zadowoleni, a plącz i narzeteuiie 
na zle czasj', jest codzienną piosnką śpie­
waną jeszcze przez naszych praojców; nie­
można powiedzieć, abyśmy spali na ró-[jedzeniu, której go Nathan nauczył: ,,Pzię- 
żach, ale ostatecznie nie jest jeszcze tak źle kt Bogu moich ojców za te strawy, które

waj; to takie dobre jadło, zawołał Jakób
oblizuął się, młosknąl ustami, ja  tak lu­
bię soczewicę, usiadł do miski zjadł 3 
talerze, utarł usta, odmówił moolitwę po

i jest jeszcze 
w samej Europie jest kitka narodów któ­
rzy o wiele niżej stoją cd Polaków pod 
każdym względem pomimo, iż są wolny­
mi i nieppdleglymi narodami, gdy tym­
czasem . my, pomimo niefortunnych sto 
sunków politycznych, nietylko upadliśmy 
moralnie, ale nawet w niektórych wypad 
kach, jak pod względem sztuki, stoimy 
w pierwszym rzędzie. Dowodzi to wiel­
kiej siły narodu i owe ciągłe narzekania 
i troszczenie się o chleb powszedni, po­
winny być udziałem maluczkich i słabych 
uą duchu, ale mjy obowiązani jesteśmy 
biedę znosić z dumą Hidalga hiszpańskie­
go i niedi świat nie wie, że nie wszyscy 
mogą mieć co niedzielę kurę na obiad.

Regencja kwidzyńska wydała rozporzą 
dzenie, aby żandarmi w czasie odjazdu 
pociągów mcrących wieść wychodźców, 
rewidowali dworoe, i nie pozwalali wyjeż 
dźać osobom zbiegłym ze służby. Land- 
raei mają się ze> sobą porozumieć w spra­
wie wykonania i zastosowania tego rodzą 
ju policji dworcowej.

Karsin na Kaszubach 1 Marca. We 
wsi lnicaej liczącej 1,600 dusz, wiele b;e- 
dnych ludzi nie ma ani macy kartofli na 
pożywienie, więc ludziskom zaczyna doku 
czać straszna nędza. Ci biedacy chętnie- 
by pracowali, choćby tylko za wikt, ale 
gburzy roboty im me dadzą, bo muszą 
oszczędnie szafować zapasami żywności, a 
by wystarczyła do przyszłego żniwa. Cze­
ka nas tak ciężki przedeżniwek, jakidh 
jeszcze u nas nie bywało.

R O ZM A ITO ŚC I.

Co to za przepyszne jedzenie ta soczewica.

Soczewica jest brunatny rodzaj gro­
chu, tworziący średnicę pomiędzy grochem 
białym zwycząjnym a wiką.

W pewnej żydowskiej gminia ujnarli 
krótko po sobie ojciec i matka, pozosta­
wiwszy biedną sierotę, chłopczyka tak 
może 10 lat starego. Nic miał ou żad­
nych krewnych, ażeby ci się nim zajęli. 
Wiemy że żydzi starają się sami o swych 
biednych o ile mogą. Dali mu więc przy 
tułek na poddaszu koszerni, a rabin awo 
lawszy najzamożniejszych żydów miastecz 
ka, wpłynął na nich mocą talrnudu, aże­
by ci go żywili z kolei tak, ażeby ten 
mady ,,szocher“  u każdego z nich w in­
ny dzień jadał. Szło to czas niejaki ja ­
ko tako, ale zauważyła jedna i druga sin- 
ra że ów mały „szocherek" rozwija coraz 
lepszy apetyt, a to przecie kosztuje pie­
niądze.

Nuże więc owi dobrodzieje żydowscy 
radzić między sobą, ażeby się pozbyć cię 
żaru, ale rabina na siebie nie rozgniewać 
Ny i ten s r u r e  i tamten s r u r e  i wszy­
scy razem, tak Mordche, HamAe, Lajzer 
jak i Abrim i wielu ich tam było zebra­
li się na naradę i postanowili sobie, aże­
by żaden nie dawali sierocie nio innego 
do jedzenia jak tylko soczewicę. Ny git 
geblussen, powtórzyli sobie, i rozeszli się 
do domów zacierając ręce z radości, “k tó ­
rą swem siorom opowiedzą w domu.

Duia następnego a było to w ponie­
działek, przybył ów s z o ć h e r e k  Jitóre- 
mu imię było Jakób do Nathana Lewi. 
Z drżeniem zapukał do drzwi, a wchyliw- 
szy się niemi, głodny jak hart, zrobił po­
kłon nizki i pozdrowił: g i t  en t a g  pa­
nie Nathan Levi — shaines weter mamy 
dziś, a jakże szajn te wasze bachorki. a 
co będę jadł.

Soczewicę odrzekła pani Sarah. Aj

nam daje —  Jechova Elochim bores Elul 
puińin! Balema chornes koszer szolmachai 
bszoros Amen! Dziękuję za obiad Punie 
Nathan Levi, dziękuję pani Sarah, niech 
Pan Bóg wynadgrodzi tysiąckrotnie za to 
co dla mnie czynicie,“ i poszedł sobie.

Hast di gewiuzioł, odezwała się Sa­
rah za nim, on zjadł trzy talerze, to i to 
lubi?! Lass im gaju, odrzekł Nathan, 
swird besser werdeń. Noch besser, aj 
waj. Lass im gain, lass im gain zakoń­
czył Nathan.

Jacob poszedł dnia drugiego do A- 
braham Barucha. P d zwykłych ukłonach 
rzekł: ,,giten morgen panie Baruch, giten 
morgen pani Rebeka Bar uch.

Giten Morgen odpowiedzieli.
A  oo będę jeść.
Soczewicę odrzekł Baruch.
Aj, waj, odrzekł Jakób, soczewice 

ta takie dobre jadło, i us*iadł do stołu. 
Zjadł dwa talerze odmówił modlitwę. Je- 
choya Elochim bores purim! Balema cho- 
mes szolmachai bszores —  Amen. Dzię­
kuję pan;e Abraham Baruch, niech wam 
Bóg w tysiąckroć wynagrodzi coście dla 
mnie uczyni ki.

Trzocicgo dnia przyszedł już pól go­
dziny przed czasem do Isrula Salomona i 
pozdrowił: Giten Tag panie lsrul Salo­
mon giten Tag, pani Jociit, a co będę jeść.

Soczewicę mamy dzisiaj na obiad 
Jakóbkłu.

Jakióbek zadrzał, wzruszył nieznacz­
nie ramionami usta skrzywił i pomyśli!: 
w Poniedziałek soczewica, we Wtorek so ­
czewica, i w Środę soczewica, przecież ja 
nie Ezaw i me chce pierworodzeństwa bo 
ja sam pierwszy i ostatni po moich ro­
dzicach i nie mam brata, —  a po chwili 
przybrał minę odważną, i rzeki: ny, so­
czewice to takie dobre rzecz, usiadł i 
zmęczył zaledwie jeden talerz —  i modlił 
się jak zwykle: —  Jachova Elocgim purim 
itd. Dziękuję panie lsrul, dziękuję patii 
Judyt, niech wam Bóg sto razy zapłaci 
co mnie dajecie.

W czwartek przybył do Lajzra Hirsch 
półgodziny prędzej a widząc stół nakryty 
i śrebrne łyżki, już zapomniał giten mor­
gen powiedzieć, ale siadł spiesznie do sto­
łu, spodziewając się coś fajnego i zapytał 
Co będę jadał.

Soczewicę odrzekła Jetche Iłirsch. 
Jakóbek nieszczęśliwy szocher, skurczył 
się jakby go co ukąsiło-, oczy wytrzeszczył 
zbladł i zadrżał cały; a łyżka śrebrna wy 
padła, mu z pęki na aiemię od strachu 
przed tą nieszczęsną soczewicą,

Pani Jetche Hirsch zauważywszy to, 
jakie wrażenie owa soczewica na szfoeho- 
rze Jak obie wywarła, aż podskoczyła z 
radości, i zapomniała o umówionej przez 
wszystkich zdradzie naprzeciw biednej chlo- 
pczynie i zawołała: aj waj Gotes windtr! 
Lajzer kim, rascłi her zi, —  seocher nie 
będzie dziś jadać za trzech, am za dwóch 
ani za jednego, ani za nic, so to może 
soczewica?

Ale jednak nałożyła sporą miskę, po­
stawiła przed szocherem i rzekła, ny Ja­
kób jedz, to bardzo fain. Po co nie jesz

Jakób jedz, ozwał się i Lajzer Hirsch 
to bandzo fajn jedzemów te soczewiców.

O tak, to bardzo fajn, te soczewiców 
ujął za łyżkę, ale nie był już w stanie i 
jednego łyka przełknąć, i tylko zalał się 
Izami i upuścił znów łyżkę.

Jakób, zawołała źydka, hast de kan 
apetit, czyś to chore, a to takie fajn essen,

Na to odrzekł Jakób: Gott di gerech | 
ter, ja chore, chore na szmerc

A, wade, odpowiedziała Jetche Hirsch 
to nio jedz takie dobre essen, nie rób so 
bie kain gewalt idź haim a układź sobie 
na łóżko i dziękuj Bogu nasze Ojce, za 
takie dobre jecłze jakie nam* daje.

O tak odpowiedział szoeherke Jakób 
a załamawszy ręce, tak się począł mo­
dlić: „Jechowa Elochim her mer zi der 
beten“

Ny po co sze ne modlisz w hebraj­
skie słowa, zapytała Jetche.

Ale Jakób cofnąwszy się ku drzwiom 
tak dalej się modlił:

Zapłać .Boże moim dobrodziejom tak 
sowicie as wszystko jak oni mnie dobrze 
czynili czynili, dawaj im soczewicę, i je ­
szcze raz soczewicę i nic więcej jak socze­
wicę, ażeby się jej na wieki najedli Amen, 
i uciekł z izby.

Lajzer spojrzawszy na Jetche kiwnął 
głową i rzekł on potniarkował so to jest 
L ja myślę odpowiedziała Jetche a to bar­
dzo nie dobrze, bo to Bóg będzie dać so 
wun nam ziczy, same soczewice.

Ny tak źle nie bydzie, wtrącił Laj­
zer, Bóg nie taki hipke, a i soczewice je 
łajn essen, nie bądź ty głupie, —  usiadł 
do talerza Jakóbowego i zjadł soczewicę, 
niby to na przebłaganie Boga że zjadł to 
czem szoeherke gardził.

Jalaób poszedł do Rabina uskarzył 
się na takie obchodzenie się z nim ży­
dów, tpnjdał mu się najeść u siebie, za co 
mu Jakób podziękował: Jechoya Elochiłii 
bores Lhul puriin! Bałemachomes Thebet 
koslier Linso mai trefle kapores, szaule 
machaale bszores Amen; i od tego czasu 
jadał u innych biedniejszych żydów, ule 
już nie samą soczewicę.

Jest to dobry przykład dla tych co 
utrzymują że żydzi się lepiej miłują po­
między sobą aniżeli my i że się wspiera­
ją. Trzymają się oni w ściślejszych wę­
złach, ale czynią to tylko w widokach 
zarobku naprzeciw ohrześcianenn, co zaś 
czynią dla którego ze swoich, to ten ■ im 
im na to wprzódy już musiał sowicie za­
robić lub potem wynagrodzić musi. Z 
sierotami podobnemi jak Jakób, obchodeą 
się rzeczywiście bez czucia, ale też dzie­
ciak taki w największej nędzy wychowa­
ny a pouczony wzorem oszczędności i sza 
ehrajstwa starszych, stara się im po póź­
niej wyrównać we wszystkiem i bywa też 
zwykle, że im nie tylko wyrówna ale ich 
przewyższy nawet i z uajuboższego sza- 
qhorka staje się najbogatszym kupcem i 
wyrafinowanym szachrajem.

Polskie Kiełbasy.

Na zbliżające się Święta Wielkanoc­
ne poleca niżej podpisany, smaczne pol­
skie Kiełbasy, szynki, wędliny i t. p. Ob- 
stalunki zamiejscowe muszą być wcześnie 
przesłane a będą wykonane.

O audyii.slcl, rzeżnik, 
narożnik Mitchel i 2ga Ave, 

Milwaukee Wis.

Polskie Kiełbasy

u rzeźnika Michała Różańskiego przy na­
rożniku ulicy S o b i e s k i  i B u n d y  są 
już gotowe na nadchodzące święta wielka 
nocne; a jakie smaczne to już wszyscy 
wiecie, bo żeście je jedli, a więc kupuj­
cie i pożywajcie je zdrowo. Również mo­
żecie dostać kupić u mnie piękne smacz­
ne szynki, wędzonkę i & p. injie mięsiwo 
taniej aniżeli u obcych.

91. lló ż a ń s k i. 
corn. Sobieski & Brady str.

Milwaukee Mis.

Towary łokciowe!
B R A C I A  K R  CE G E  31

odebrali cotylko wielki wybór gotowych spodnie dla niewiast, z elegancka obwódką tak tanio jak tylko materja w ło­
kciach kosztuje, a więc robota wcale nic obliczona.

Gotowe biaie suknie, spodnie, koszule, poikoszulcza, i  t. p.
Przepyszne białe ubrania do chrztu bardzo tanie; —  również koszule dla mężczyzn od 50 centów i wyżej.

Także odebraliśmy 100 sztuk półwełnianego kaszemiru po 12 i pól cnt., który wszędzie indziej sprzedają po 18 centów
P O L S K I  K L E R K  ST O I N A  U S Ł U G I O L A  P O L S K IE J  P I  ISLIC ZN O SCl.

C E N Y  S T A Ł E .

B i i A C  i  &

375, 377 i 379 Grove ulicy.



5 -

T r z y n a s c i e .
Było to tv pewnym miejscu kąpie- 

towem, zagraniczem. Było tam i polskie 
towarzystwo, jak zwykle w każdych nie­
mal kąpielach: byli starzy podagrayści 
bogaci, ratujący forsownie resztki miłego 
im życia; byli goli epuzeurowie, szukający 
bogatych panien; były panie piękne i 
mniej piękne, chore i zdrowe, mile i nie­
mile; byli i prawdziwie chorzy, nad gro­
bem stojący. I były tam jak zwykle ko- 
terje i koteryjki, płotki i ploteczki, sym- 
patje i antypatjc; klasa pierwsza druga i 
trzecia:

Bani Laura, należała niezawodnie pod 
każdym względem do klasy pierwszej, 
bo była i majętną, i .ładną, i dystyngwo 
waną. A że lubiała się ubierać i mo­
gła zachceniem swym dogadzać, luz w 
kilka dni po przybyciu uznaną została 
za królową mody i peczęto ją naślado­
wać Jako taką ją poznałem, a jako 
daleki kuzyn mile przyjęty, wyniesiony 
zostałem na stopień szambelana domu, 
to j ast: dostawałem regularne zaproszenie 
ne herbatki, wycieczki i podwieczorki.

Nie mając z początku żadnych w to­
warzystwie polakiem znajomych, przyjmo­
wałem chętniej, że świeżo poznana ku­
zynka była miłą ożywioną, mowuą i— są­
dząc po gorliwem zapraszaniu — chętnie 
mię u siebie widziała. Wkrótce jednak 
zauważałem, że miałem kolegę »ych łask 
pięknej pani. Był nim słuszny brunet, 
pan Maurycy, miody właściciel ziemski z 
Wołynia, grzeczny, układny i do pani La­
ury widocznie bardzo chętnie widziany.

Nie zważałem z początku na to, ho dla 
czegorz ja tylko miałem mieć przywilej

—  pomimo najusilniejszych próśb i nale­
gań gospodyni, ażeby została. A  że to ­
warzystwo było, jak powiedziałem, mało 
ożywione, a w kąpielach przy piciu wód 
i forsownych przy tein przechadzkach 
czuje się wieczorem i tak większe niż 
zwykle znużenie —  wzięto odejście pani 
Laury za hasło niejako pożegnania i 
poczęto się również żegnać i odchodzić; 
tak, ze w kwadrans potem nikt z licz­
nych gości nie został już w salonie, pomimo, 
że było dopiero pól do dziewiątej.

Tak więc pani Amalia ze swoja świe­
tną herbatą, zrobił i niejako fiasco; a 
że pani Laura pierwsza odeszła, rozżalona 
gospodyni całą winę tego upokarzającego 
ją (jak utrzymywała) zakończenia, nie­
nawistnej przypisywała rywalce i pow­
zięła ku niej ocł tej chwili tem w ię­
kszą nienawiść. Zamaskowała ją jednak 
podwójną serdecznością i kryła w oś 
wiadczeniueh dozgonnej przyjaźni. Posta­
nowiła jednak odpłacić pani Laurze ,,tę 
sztuczkę, przy pierwszej lepszej sposo- 
sobności.

Sposobność ta nadarzyła się nie­
bawem. Dok. nast.

częstych zaprosinl A że o piękną ku­
zynkę nic byłem zazdrosny, ani przez 
myśb mi nie przeszło, ażeby częsta byt­
ność p. Maurycego miała coś więcej oz­
naczać nad zwykły przyjacielski stosu­
nek w kąpielach, gdzie stosunki znajo­
mości zawiązują się szybciej.

Wkrótce jednak zaczęły mię dola­
tywać półsłówka, uwagi, przyciski, z 
których zauważałem, że ją podejrzywają, 
iż w niej kocha się p. Maurycy. A że 
pani Laura miała męża, człowieka bar 
dzo honorowego i poczciwego, a nadto 
mego kolegę szkolnego i dobrego znaj­
omego —  zbijałem z oburzeniem podobne 
zarzuty i nieraz przyprowadziłem zbyt 
lekko sądzącego do milczenia.

Uwaga jednak moja została przez 
to zwrócona, przypatrywałem się uw aż­
niej postępowaniu p. Laur}', zwracałem 
większą baczność na p. Maurycego i 
wkrótce przekonałem się z żalem, że krą­
żące o pięknaj kuzynce wieści nualy rze­
czywiście jykąś podstawę —  może pozor­
ną tylko, ale nnały.

Nie wiedziałem co o tem wszystkiem 
sądzić. Nie śmiałem jej podejrzywaó, ale 
nie mogły mi wyjść z pamięci owe 
gorącę spojrzenia, ccęste łączenie się 
rąk ich przy każdej sposobności i tym 
podobne drobne telegramy miłosne, któ­
re w drodze podchwytywałem i które 
budziły me podejrzenie. To tylko mię 
bałamuciło, że wiedziałdm. iż p. Laura 
poszła za mąrz z miłości, bo nawet w- 
brew woli rodziców i że zaledwie p ó ­
łtora róku minęło od pobrania się mło­
dej pary-----

Gdy zaś razu jednego, jak zgadało 
o jej mężu p. Laura jakąś złośliwą zro­
biła o nim uwagę, i gdy jak była m o­
wa o jej dziecinie w domu zostawionej, z 
obojętnością oniej mówiła — zacząłem 
się troszczyć ne prawdę o los męża i 
dziecka; i byłbym ją chętnie jak naj­
prędzej osobnym pociągiem wyprawił do 
domu. Laura jednak o powrocie nie 
myślała wcale, przeciwnie, wybierała się 
ztąd jeszcze do Drezna i Paryża.

Tak stały rzeczy, gdy pani Amalia, 
rywalka pani Laury w strojach i do­
brym tonie zapowiedziała u siebie her­
batę. Juz dwa dni naprzód mówiono 
o niej Opowiadano 6obic że herbata 
będzie bardzo wystawną —  i rzeczywiście 
była nią . W obszeruem pomieszkaniu 
p. Ainalji zgromadziło s;ę na zaproszenie 
kilkadziesiąt osób sztywność jednak gos­
podyni gospodyni i pewna zbytnia ce- 
remoojalność, oziębiały i nużyły tow a ' 
r z y 81 w o n a d z w y c z aj n i e .

Pomiędzy zaproszonymi, była także 
p. Laura; p. Mauryckego jednak nie za­
proszono, pomimo, że był pani domu 
znany Czy więc z lego powodu, czy 
też z powodu rzeczywistego holu głowy, 
pani Laura zaraz po wypiciu herbaty 
ogłosiła, że ma silną migronę i odeszła

B w r K y c S e ł f l j n .

Niesforna wy idziecie i krzykliwa zgraja —
Pełen jest świat waszego krzyku i hałasu,
Lecz  choć a was każdy mówi, że cierpli w do czasu, 
Tchórze tylko i g łu pcy  przed nią uciekają 
I gotowi aa może dać podrzeć na sarna ty 
Swoich ojców sztandary i swych ojców szaty. . . .

„Chodź z nami! Tyś robotnik, jak i my w warstacie, 
W który  cii uzurpntor.-k i tyran pracy włada!11 
Tak i na innie wy ztośoią pijani wołacie,
A  w w a srom oku rodzin i ojczyzny zdrada!. .. 
Stójcie! pclraą zwierzęcych głodów7 u was dusza, 
Jatm was widział — za czasów jeszcze Maryuszci!

W aato Spartmkn krwawe prowadeiio ramię,
W giiadjatorskich cyrku ćwiczone zapasach,
Ale obco wam było  władzy7 Bożej znamię,
Toście oto znów legli w martwych ludów masach 
I po dziesiątkach włoków z błota ciągnąć (Monie, 
Chcecie je ztttw, jak dawniej, wducha myć koronie!

Zawsze Oaż sama u w;«s skarga, żeście głodni — 
Taż sama zawsze groźba, że nie auacie Boga —  
Boście zawsze ciemnota i nędzą w yrodni 
I zawsze wy w jednego mieczem ręku wroga. .
I  wierzę, że powstaną jeszcze krwawo wodze,
Co jX)wioda na zgubę was i ku przestnodze!

Ale ja  z wami razem nie jiójdę i kroku.
Choćbym j« 4 ć  miał pod koła waszego rydwanu 
A  padnę, to upadnę z Bożego wyroku.
Na świadectwo, że zawsze byłem wierny7 Panu, 
Co w nagrodę nu ziemi wszelkim życia trudom, 
Nio liow olę  przy żłobie, lecz dał wolność Judom!

Tak! jam robotnik także, lecz w winifioy Pańskiej, 
Nie ten, co wykona, ale ton, co tw orzy ;
Niechaj będę, jak  maty7 robak świętojański,
Ale bić nie przestanie odomnie blask Boży7,
Z czasem, słońca się nawet wypalą i zgosną; 
W ięc  ja zagasnę także, lecz niemocą własną!

Ale żadna mnie waszych praw nie zgw ałci forma 
Za jedyną nagrodą, misy pełnej jadła.
U mnie wolność dla wszystkich, to jedyna norma, 
A  choćby Tu, co jeszcze sto lat temu padła,
Nie przez wolność,lecz wasztt wstać miała niewolę! 
Ja jetżfcze ją  lat tysiąc w grobie widzieć wolęl

O, bo lżejsza jest nawet carskich więzień ciemność, 
I htoknoć j«s t  znośniejszą kazamat katownia, 
Niźli przez was marzona żyw otów  p i^y jem n ość , 
K tórą  nie stońce wskrzesi, lecz pożarów głownia, 
Oo się nie w pośród Bożych rozpogadzo grzmotów, 
Lecz czarną legną chmurą piekielnych p łzew ro-

tó w !

Przypomnienia gospodarskie 
na Kwiecień.

Drzewa owocow e szczepić, oczkować i kożu­
chow ać; stare z mchu, gąsienic i wilków oczysz­
czać, podobnież wszelkie krzew y; młode, joeli 
ciepło puścdo do gruntu przesadzać.

W ogrodach warzywnych grzędy o ile można 
pr/ekojiywać.

Cebulę siać i sadzić: zasianą, deską przykle- 
pać; o jeżeli czsiH ciepły siać i sadzić wszystkie 
już rośliny warzy wne . kwiatowe.

Gąsienice, pchły7 ziemne i szczypawki wszel- 
kiemi sposobami tęp ić ; podobnież mrówki, a zaś 
żeby7' na drzowa nie wchodziły7, pieniek szmatką 
nasmarowaną dziegciem albo tranem obwinąć.

Kwiaty7 w doniczkach przez gęsto sitko skru­
piać i liście oczyszczać.

"Wysadki w grunt sadzić i podlewać.
Zitdewy polne szybko już prowadzić; rów ­

nież sadzenie kartofli; wcześnie sadzone zawsze 
są'najlepsze, i rzadko podlegają zarazie.

Konopie  i trawę siać.
Grimt p o i  tatarkę uprawiać.
Łąki bezustannie nawodniać i zalewać.
Zagajnik wiechami zatknąć.
Z ogniem w lesie ostóżnie się obchodzić.
Gdaie są stawy, si;»ć w nich mannę, którą 

ryby bardzo lubią.
Pszczoły  już zaczynają pracow ać; starać się 

aby7 w bliskości ułów była woda i rośliny kw it­
nące.

Itogticiena powoli przechodzi na zieloną pa­
trzę; zawsze jednak zadawać suchą paszę.

Konie i woły7 robocze dobrze paść.
Owce na pastwiska suche wypędzać.
Drób wszystek debrze karmić paszą jemu 

najmilszą.

Dom polski w Filadelfii.
Obywatel J. Andrzejkowicz mtdrtyla nam 

następujący7 raebunek przychodu i rozchodu 
„dom u )K>lskiiego(i jiod Nr. 912 N 1 3. ulica w Fi­
ladelfii położonego. Oto jego  w ykaz:

Przychód od 14. lijnea do 14go lutego $288 32 
Kozehódrod 14. iipca do 14go lutego $288.32

Przytulcie i pożywienie dano w przeciągu 
ostatnich 4 miesięcy:

19 mężczyznom, 7 kobietom i 9 dzieciom.
Niektórych utrzymywano ; *  przez pięę ty. 

godni.
W  chwili obecnej mamy 11 ludzi pomiędzy 

którcmi małe dziecko.
J. Andrzejkowicz, 

Opiekun „D om u  polskiego"-

Grand Rapick 5 marca 1S81 .— 
Szanowny Redaktorze!

Tow, Nar Bratniej pomocy w Grand 
Rapids Mieli, odbyło na dniu 28 lutego 
br. roczne posiedzenie. Sprawozdanie 
kasy przy tej sposobności odczytane 
wykazało, że towarzystwo posiada ka­
pitału dol.230i71c.

Poczem przystąpiono do wyboru no­
wych urzędników, na których zostali 
obrani następujący obywatele:

J. Glówczyński —  prezydent.
F. Szocińsjd — wice prezydent.
J. Napierała —  sek* prot.
J. Jarecki —  sekr, fin 
1. L pczyńsbi —  kasyer.
M. Lauferski dyrektor choryeh.
J. Fibich )
K. Welniak V rada gospod.
B. Dorf )
J. Pianoski, marszałek,
K. Buszkiewicz, ) , ,
S. J a r e c k i  \ chorążowie.
Dla grupy Polaków w G. Rapids; 

należących do Związku Nar. Polskiego 
w stanach Zjednoczonych obrany został 
na sekretarza ob. J Glówczyński.

Listy i korespondencje, tyczące się 
jego urządu adresują się:

Mr. J Glówczyński, 13 "W. Bridge 
str Grand Rupids, Mich.

Jan Napierała, sek prot.

Szkodliwość w nadużytem pa­
leniu cygar.

Dr. Allo, podaje sprawozdanie, jukio tenże 
miał niedawno na zebraniu morawskiem, o cho­
robach, które wyłącznie powstają z nieumiarko- 
wanego palenia cygar. Najpierwcj podaje (w 
czem zgadzają się także spostrzeżenia lekarskie), 
io  w ogólności każdy nowy pok-aim, który w cho­
dzi w powszechny użytek, sprowadza julaieś nowe 
słabości dawniej nio znane. To 3&ę zdarzyło przy 
wprowadzaniu kartofli dó E uropy; zdarea się 
także ludziom, k tórzy  przywykłszy do wina, 
przestają go używać i biorą się do piwa, kawy, 
i t. p. W idocznie  oddziaływa tu żołądek i jeg<p 
siły trawiące, p rzyw yk łe  już  do dawnego |>o- 
k a rrn u .

T o samo dało się postrzedz, jak tylko cygara 
weszły w używanie; palący nieumiurkowanie 
cygara, cierpią widocznie na osłabienie nerwów, 
nie wspominając ju ż  o szkodliwym wpływie nu 
oczy i na inno delikatne części ciała, na które 
dym z cygarów szkodliwy w pływ wywiera, iwe- 
m ów iącjuż  o przytępieniu lub zupełnej utracie 
wzroku, które powoli i coraz więcej się rozsze­
rza w teraźniejszej generacji. Bo gdeież to da­
wniej było tyło używających okularów i Innych 
szkiełek, jak  dzisiaj?

Z  niedawnego wypadku hrabia Bocarme, 
który nikotyną (sokiem tytoniowym ) otruł swego 
szwagra, okazuje się, że tytoń mieści w sobie 
wszelkie własnosoi trucizny Paląc%' cygara , 
•wciąga w siebie po odrobinie n ik otyn y ; ta g ro ­
madzi się w jego  ciele, z czego rozwijają się sła­
bości narzędzi trawiących, rozdraz*nenio i zrze- 
dnienie szpiku grzbietowego, zapalenia i ow rzo­
dzenia krtani, ciśnienia piersiowe, bicie serca, 
^•yzienie żołądka, nudności, bezsen ność , zawrót 
g łow y , smętność i t. p. Nieraz nieprzyjdzie ni­
komu do g łow y , z czego jedna albo druga choroba 
powstała, która swój początek ma jedynie w ni­
kotynie, wciśniouej jirzez palenie cygar do ciuła 
ludzkiogo. Stan takiego chorego jest równie 
smutny, jak  tego, co używa oj.ium: oszukuje on 
samego siebie i lekaża, uważając za przyczynę 
choroby B og  wie co innego. Paleniem oygara 
cala siku trującej n ikotyny dostajfc się do jego 
wnętrzności, i zrządza tam najrozmaitsze sym- 
ptomata, gdy  przeciwnie przy paleniu fajki osa­
dza się w cybuchu, i nie jest już szkodliwą.

J O Z E F  h  I r  N I i I
Poleca swój

Salon polski i austerieX «y t-
w  K e e n a u u e .  W i s .

p rzy  n arożn iku  ul. F ra n k l in  i M on tp e l l ie r .
P rzy  salonie ma urządzoną stajnią w ygo ­

dną dla koni przyjezdnych na targ który się tu 
odbywa w7 każdą ostatnią Sobotę miesiąca. Ile- 
komendnjąc s:ę ze skorą i rzetelną usługą Bra­
ciom Polakom którzy tu z innych okolic przy ­
jeżdżają, proszę, rekomendujcie mnie Waszym 
znajomym i sąsiadom innych narodowości.

Józef Lipski.

$ 5.25 — $ 5.50

CENY TARGOWE
* z ubiegłego tygodnia 

M ilw aukee.
Mąka. —

Pszenna, zimowa najlepsza 
Średnia wyborna 
Zwyczajna
Western Spring najlepsza

„  „  pośledniejsza
Minnesota najlepsza 

„  zwyczajna
„  patentowana najlepsza

Spring superfine
„ zwyczajna średnia 

Żytnia
Ospa, za tonę

Zboże. —
Pszenica w ziarnie wiosenna No. 1 

» )> >i No. 2
ii a u No. 3

Maib (Kukurudza) N o. 1 
, ,  „  N o .  2

Owies
Żyto . . . .
Jęczmioń

Siano. —
Fura tymotki

,, No. 2 .

5.26 -
4.50 —
5.75 —
4.50 —  
5.00 —  
3.85 —
5.75 —
2.50 — 
2.25 —
4.50 —  

JO. 50 —

5.25 
4.75 
7.62
5.00
5.25 
4 15
7.25
3.25 
? .O 0
5.00 

11,75

$1.00|— 1.03| 
1 .0 0 J —

.93 —

.32 —  

.8 7 4 -  

.90 — 1

40
32J

13

j f l -6 .0 0  —  
11.25 —

S 24.
Przeprawa okrętami została 

znów
podwyższona o 4 dolary od osoby doro­
słej tuk, że teraz kosztuje aż do Mil­
waukee $ 86.50

P oszuk iw an ie.
Marjanna Rościszewska z rodziców Wo­

łoch poszukuje swoich braci, którzy przed 
kilkunastu laty do Ameryki przyszli, Sta­
nisława i Wojciecha Wołoch. Kto wio o 
ich pobyoie lub śmierci, niech doniesie pod 
adresem : Józef RościszewsJci, 741 Fifth Ace. 
Milwaukee, Wis.

 . -------

P O m M l W A J i  113.
Wojciech Danecki prosi swojej siostry Kata­

rzyny Kenzer, która ma miesskuć w Chicago, o 
podanie Adresu do

59i Grovo Str Milwaukee, Wis.

B :óro informacyjno „Związku Nar. Pol. w 
St. Zjd.“  w  pomieszkaniu Sekretarza Związku 

N o. BUG W .  1 2 t l i  Str, C h ica g o ,  111.
Z uszanowaniem

E . Odrowąż, Sekr.

„  „  łączne . 10.75 -— •
Nasiona. —

Tymotka . . $2.15 - 2 . 3 0
Koniczyna . 4.70 - 4 . 9 0
Siemię lniane • 1.00 - 3 . 2 5

Drobiazg. —
Indyki za fant 0.11 —0.114
K ury . . • • 1.00 — 1.25
Kurczęta za tuzin 000. --  .
Kaczki żywe, 2.00 - 2 . 2 5
Gęsi żywe . . . 5.00 - 5 . 5 0

Artykuł}7 kuchenne. -
Jaja . 0.30 -  .35
Masło . 0.20 -0 .2 3
Ziemniaki . 1.20 - 1 . 5  0
Cielęcina za funt . 0.03 -0.08
Wieprzowina - 0.00 — 00.54
Szmalec, „ . 0.91 —00.9|
Whiska, Spiritus 3<X) kwart . 1.11 — .
Wełna 0.24 — 0.43
Beczki do mięsa 1.00 — 1.06

„  do smalcu . 1.20 — 1.25
Drzewo opałowe . 7.00 — 8 00
Węgle . 4.50 — 9.fX)
Jabłka beczkami . 1.75 — 2.00
Melony za 100 sztuk * O.uO —  .
Miód . 0.11 — 0.22
Chmiel 0.20 — 0.24

C h i c a g o .
Pszeniea No. 2 % $1.03f —  ,
Kukurudza No. 2 0.39 — 0.40
Żyto No. 2 , 0.83 — .87
Jęczmioń No. 2 0.00 —  .00
Owies 1.124 —  .33
Wieprzowina 11.80 —  .
Szmalec 8.35 — 8.33
Wkiska • .1.11 --  1.12

I f o  w y  Y o r k .
Mąka najlepsza . $3.40 — 4.00
Pszenica No. 2 czerwona . 1.17 — 1.20
Kukurudza • 0.55 — .
Zyto . « • — .
Jęczmień . r» 0.00 — 0.00
Owies . t . 0.42 — 0.471
Wiprzowina " i 13.75
Smalec . K -  '8.50

■i



Mordy carowskic.
Zabójstwo carewicza Alexego 

Piotrowicza
2Ggo czerwca 1718 reku

Jest wiele bardzo ciekawych podań o trngice- 
nej śmierci moskiewskich carów, lecz podania te 
są tak poplątane wymysłami różnego rodzaju, iż 
trudno odróżnić prawdę od w ym ysłu . Zajmując 
się niegdyś historją moskiewską i k rytyką  histo-

przooiw cesarza chciał działać, takiego śmiercią 
karać ."  (U łożenie R. II. § 1)

W y rok  ton przedstawiono carowi do potwier­
dzenia, do duchownych oddzielnie i do świeckich 
oddzielnie, potem każdego z sędziów wzywano po 
jednemu przed zebranie senatu i ministrów, żeby 
głośno objawili zdanie swoje, i wszyscy powie­
dzieli: „w inow ajca  carewicz csnslużyi na k; rę 
śmierci." W tedy zebrali się wszj-sey itizcm i pod­
pisali wyrok, w którym Ljdo powiedziano, ie eho 
ciaż z woli cara to zdanie z tak czystem sumie­
niem, jak przed strasznym; sprawiedliwym i bez­
względnym sądem W szechmocnego B oga , je-

smutkiem; nnfcyohmiast podeszła dfl niogo caryca 
i arohimandryta Fiedorij i zaczęli pocieszać i lo ­
gin dzie jego  zmartwienie.

Posłowie po wyjściu z pałacu udali się do 
fortecy. Gdy przyrtsli do wielkich sieni, Usziz 
k ó w ja k o  dyżurny  naczelnik pałacowej straży, 
kazftt żołnierzowi stojącemu na wiwcie przejść do 
zewnętrznych drzwi, d«]a tego niby, żeby szczęk 
broni nie niepokoił chorego carewicza. Potem 
Tołstoj wszedł do pokoju , ' gdzie spa-li kameedy- 
nor i kucharz carewicza; obudziwszy posłał ich 
do kdeg ji ,  niby do dania jakichś objaśnień, po - 
sławszy O3obno rozkaz, żeby ich tam przytrzy-

ryc aoych ftiktów ostatnich czasów, musiałem ■ Griak zatwierdzenie wyroku oddają na wolę i m i- , mano aż do otrzymania nowego rozkazu. I  tak
przeczytać mnóstwo dzieł, kronik i sprawozdań 
naocznych światków. K orzystając  z tej pracy 
mogę opisać ziomkom moim to m em en to  m o r i  dla 
panujących, które rzuca oprócz tego światło na

losierdz e cara, najmiłośoi wsztego monarchy. P o ­
nieważ carewicz był chory, więc g«  do sądu nie 
wzuwano; ałe do fortecy pojechali ks.Mieńszcay- 
ków, kanclerz Gołowkin, tajny sowietnik Piotr

charakter moskiewskiego ludu i różnych klas ; Tołstoj i w yrok  mu przeczytali.
społeczeństwa w Moskwie. Zacznę więc opowia­
danie o<l śmierci syna Pawła I carewicza A le -  
xego  Piotrowicza, opierając się na podaniach na­
ocznego świadka, Aleksandra Rumiańcowa.

Carewicz Aleksy, nienawidząc zmiany, które 
ojciec jego  wprowadzał w kraiw, nie lubiąc i lę ­
kając s:ę gwałtownego swego rodzica, uciekł do 
ku ■pwnego Swego Karola VI., cesarza rzymskiego. 
W  skutek nalegania Piotra, Karol V I ,  nie chcąc 
k łó ( ić  9ię z dworem moskietwkim, namówił care­
wicza wrócić do o jczyzny , tom więcej, żo Piotr 
najsolenniej własnoręcznym listem zapewnił, że 
nic mu się nie stanie. Pu pnzyjeźdz:e do Peters­
burga czas niejaki ży ł  on pod dozorem w włas­
nym pałacu z żoną Natulją i z synem 'Piotrem. 
Wkrótce jednak odkryto korespondencję, zaszytą 
w odzieniu przybliżonych do carewicza orób, s 
której dowiedziano się, że carewicz nie przestaje 
konspiro wsi ó przeciw ojcu swemu. Rozgniewany 
Piotr rczlciteał posadzić carewicza pod strażą w 
petersburskiej forteóy, a wszystkich dworzan 
opróoz kucharza i kamerdynera oddalić od nie^o. 
Zwołano potem znakomite osoby mtanu duchow­
nego, w o j s k o w e j  i cywilnego do Petersburga, 
i kazano im sądzić winnego carewicaa.

W krótce  z J foekw y p rzy b y ły  rzeczy A le­
ksego, a z niemi kochanka jego , Czncbonka Afro- 
sinja, która nie tylko świadczyła przeciw carewi­
czowi, leca wydała jego  korespondencje z archire- 
jiizni Krutłckim i Rostowskim i z kilku senato- 
rana. W  tych listach prosił ich carowicz o po­
m oc słowem i uczynkiem na wypadek, gdyby  
przyszedł z Austrji z wojskiem i chciał owładnąć 
ojcowskim tronem. Wszystkie te osoby natych­
miast zostałyr prrzyaresztowane i odklane pod sąd, 
a dziewczynio za donos daą-owano życie. Car mi­
łościwie rozkazał ją ty lko  wysłać do monasteru 
na roliokiicjo do końca życia. Dziewczyna ta 
b y ła  wysokiego wzrostu, tłusta, dzióbaci, z gru - 
bemi ustami i z> rudemi włosami, tak żc wszyscy 
dziwili się, jak mógł carewicz kochać tui-aąobrzy- 
dliwą Czuchonkę i powierzać jej sweje tajemnico.

Gdy się zjechali sędziowie Piotr rozkazał im 
sądzić Aleks«ego nie jak carskiego syna, lecz  jak 
poddanego, dozwalając go  wzywać przed sąd i 
dopytywać na torturach. W krótce potem dwaj 
pomocnicy carewicza Abraham Lopuchi-n i poto- 
pop Jakob Ignatjew, będąc oddani na męki, przy. 
znali się do wszystkiego i skazani byli na śmierć. 
Ostatni z nich przyznał się, żena  spowiedzi eare- 
wiez mu wyznał: “ Ojcze obwiniam Biebie, iż  ży ­
czę śmierci memu rodzicow i" ,  że mu na to odpo- 
w iedzia ł:  „ m y  wszyscy togo życzym y" —  że dał 
komunję carewiczowi, i źa od tego czasu zostać 
ulubionym jego  doradcą.

Tak więc sędziowie po długim śledztwie ob­
winili carewicza, i za z dna de skazali go na śmierć, 
opierając się na piśmie świętem i na ustawach 
państwa. Miejsca biblii, któro zastosowali w 
tym wypadku, by ły  następne: „T ea  który
zlotzeczy ojcu lub matce swojej, śmiercią niech 
umrze.“  (Lowit. 20, i Mirt. 15.); „Z łorzeczący 
na ojca i matkę swoją, gasi lampę życia swego" 
(Przyp. Salomona 20.) „Jeżeli kto przeciw zdro­
wiu cesarza zamyśla co złego i odkryje się, żo on

G ly carewicz usłyszał o osądzeniu go  na 
śmierć, ebladd i zachwiał się tak, że Rumiańców 
z Tołstojem musioli go podtrzymać. Położywszy 
go do łóżka i roakazaw(«y sługom i doktore wi pie­
lęgnować carewicza, powrócili wszyscy d o ja d a m  
z raportem, że carewicz w yrok  wysłuchał, i tu­
taj Tołswij, Rumiańców, jenerał porucznik B u- 
turiin i lejb-gwardjk major Uszaków, otrzymali 
rozkaz przyjechania do pałacu o pierwszej godzi­
nie po północy.

Gdy się w szyscy zjechali, dyżurny szambe- 
lan wprowadził ich do wewnętrznej sali, gdzie 
się już znajdował car, caryca Katarzyna Aleksie- 
jówna, Troicki archimandryta Fiedorij, którego 
car bardzo szanował jako duchowną osobę i ro ­
zumnego człowieka. GBy powiedziano carowi, 
iż się już wszyscy zebrali, postąpił do Fiedorij* i 
prosił go o  błogosławieństwo; na co ten odpowie- 
deiał: „ca.rze miłościwy! pom yśl, żebyś nie ża­
łow ał11. Piotr na to odpowiedział: „Miara grze­
chów jego przepełniła się, wszelkie miłosierdzie 
od tej godzkiy będzie naszym ciężkim graochem, 
za który przyjdzie odpowiedzieć przed Bogiem i 
przed sławnem państwem mojem. Błogostew 
młiie ojcze na powinność, ciężką rodzicielskiemu 
sercu memu, i proś Boga, żeby przebaczył mnie 
mojo przestępstwo." Wtedy Fiedorij podniósł 
ręee, pobłogosławił cara i powiedział: „nie>eh się 
stan:e woła twoja najjaśniejszy pawie, rób tak, jak 
ci wskaże widzący serce twojo B óg!

P o  otrzymaniu błogosławieństwa car zbliżył 
się do zebranych w sali nie wiedzących, po co są 
przywołani, i odezwał się d'o nich w następne 
słowa: „Słudzy moi wierni, w wielu wypadkaoh 
wypróbowani! Nastąpiła godzina spełnienia wici 
kiej usługi dla mnie i dla państwa. Szkodliwy 
Aloksy, którego wstydzę się nazywać synem i 
carewiczem, zapomniawszy przysięgi danej przed 
Bogiem, uknył większą część swoich przestępstw 
i swoich wspólników, mając nadzieję, że gdy 
drugi raz targnie si,ę na tron nasz, oni mogą mu 
« ę  przydać. Sprawioeli wie oburzeni za takie na­
ruszenie przysięgi, rozkazaliśmy go-sądzić, i sąd 
odkrył takie występki, któro nam i na myśl 
przyjść nie mogiy. Sąd ten, jak i wy wiecie, 
opierając się na cywiłnem prawie i na piśmie świę­
tem, uźnał carewicza godnym  kary śmierci. 
Wszystkim wiadoma cierpliwość nasza i nasza 
słabość ku niemu do ostatniej chwili, bo już  od 
dawna zasłużył na karę. Juko człowiek i ojoieo, 
żałuję go i dzisiaj serdecznie, lecz jako sprawie­
dliwy car nie mogę ścierpieć nowego naruszenia 
próysięgi, nowej zdrady, bo za wszystkie nie­
szczęścia pochodzące ze słabości serca, będę mu* 
siał odpowiadać przed Bogiem, k tóry  mnie po­
mazał i na tron rosyjskiego państwa posadził. 
Dla tego też słudzy moi wierni, idźcie prędzej do 
łożu przestępnego A leksego i ukarzcie go śmier­
cią, jak nalaży. karać zdrajcę cara i ojczyzny. 
Nie chcę  hańbić krwi carskiej publiczną karą, 
lecz się to stanie tak cicho i tajemnie, jak gdyby 
on umarł zwykłą śmiercią. Idźcie i wypednijolo 
ton irozkaz, bo tak chce wasz jra w y  car i rozka­
zuje Bóg, w którego ręku wszyscy jestośmy.

Powiedziawszy to Piotr, skłonił g łow ę zo

w całym clormi pozostało czterech wystanych 
oprawców i  carewicz śpiący ; wszystko to było 
spełniono tak ostrożnie, że carewicz nawet usły­
szeć nic nie mógł. W tedy to weszli cicho w 
ciemne pokoje i z ostrożnością otworzyli dizwi 
sypialni carewioza, która była  zaledwie oświe­
cona lampocKką, palącą się przed obrazem Ca­
rewicz spał, w nieładzie rozrzucić odzienie i p o ­
krycie, i jakby  strasznym snem strapiony jęczał. 
Był też on bardzo chory, looz po przyjęciu k o -  
munji, żeby nie umrzeć bez religijnej pociechy, 
zdrowie jego się polepszyło tak, że wedlu-g zda­
nia leknray wielka była nadzieja wyzdrowienia. 
Nikt z  początku n-io chciał go  budzić i posłahircy 
auozęli radzić się, czy  nic lejSej pozbawić go ż y ­
cia we śnie, żeby go  wybawić od okropności 
chwil ostatnich. Lecz, jak  piiszo Rum iańców: 
„sumienie powiedziało nam : niech nie umrze bez 
modlitw'}".

Wtedy to Tołstoj, nabrawszy odwagą pd- 
szedł do śpiącego i rozbudził go mówiąc: , , wasza 
królewska Mość wstawajciol" Otworzył octeyą nie 
wiedząc, co się dzieje w  około  niego, i usiadłszy 
na łóżku, patrzał na «jości z zdziwieniem i afc 
strachem. Tołstoj zbliżył oię do niego >i powie­
dział : „Panie i oarewiozu! W edług  wyroku naj­
znakomitszych ludzi ziemi rosyjskiej j-eskeś osą­
dzony na karę śmierci za zdradę p rze ' iw  ojcu 
twemu i przeciw ojczyźnie. Przyszliśmy z rnz 
kazu cara spełnić nad tobą ton wyrok, dla tego 
też modlitwą i żalom za grzechy przygotuj się do 
śmierci, gdyż  koniec Życia twego bardzo już jest 
bliski".

G<fy usłyszał to carewicz, zaczął wzywać p o ­
mocy, lecz widząc, żo n*kt nie przychodzi, roz ­
płakał się gorziko wołając: „biada mnie nieszczę­
śliwemu, biada mnie urodzonemu z kVwi carskiej; 
ozy nie Iepiejby mnie było urodzić się z ostatniego 
poddanego**.

Tołstoj pocieszają©carewicaa, mówił: „Car 
jako ojieieo darował ci twe przewinienia i modljó 
się będzie za duszę twoją, lecz jako monarcha 
przebaczyć nie mógł, lękając się wyrządzić 
szkodę ojczyźnie; dla tego też zaniechaj łez i 
skargę, bo to rzecz kobieca, i przyjm los twój, jak 
należy mężowi, pochodzącemu z krwi carskiej, i 
módl się o przebaczenie krwi carskiej', i módl ś ę 
o przebaczenie grzechów twoiep". Lecz  carowicz 
nie słuchał rady jego  tylko płakał i narzekał i.a 
ojca, nazywając go dzieciobójeą.

Gdy oprawmy obaczyli, że carowicz. modlić 
się ułe chce, wziąwszy go  pod ręee, postawili 
na ziemi i zmusili go uklęknąć. Potem jeden 
z nieb, (kto niewiadomo, bo jak Rumfcińców 
pisze: „ze stracha nie uważałem), wywsekł za­
miast niego: „Panie, w ręuo Twoja oddaję du­
cha mego". Carewicz zaś zaczął się szamotać i 
bwonić rękami i nogami, i chciał się im wyrwać. 
Wtedy Bulurlin w yrzek ł:  „B ożo  przyjm duszę
sługi T w ego Aleksieja w mieszkaniu świętych i 
zapomnij na jogo grzechy, juko miłosierny o j-

■jegu uuazę, wyszli, liumiańców z Uszakowem 
zostcJi w fortecy, żeby kto z obcych nre wsaedi, 
Bulurlin zaś i Tołstoj pojechali do cara, d o -  
aieść ma o śmierci carewicea. WkrótOe przy­
jechała z pałacu h. Kram er i razem obydwa z 
Rumiańcowem umyli ciało, ubrali go w świetne 
odzienie i przygotowali wszystko do pogrzebu.

O śmierci carewicza dowiedziano się tegoż 
26go Caerwca 1718 r. po południu; bo rozg ło ­
szono powrtsechnie, iż umarł od apopleksji.

Na trzeci dzień ciaio jrgo  z honorami, na- 
leźnemi carskiemu synowi, przwiiosiono do Trol- 
ckiego soboru, «  30go postawiono w  Petropa- 
wlowskim sobor»e obok ciała jego  żony.

Przeniesienie i pogrzeb od b y ły  się wśród 
wielkiego zebrania nsą-odu, we*liug ceremoniału 
przez samego cara aprobowanego; n.ikt zaiś o 
prawdziwej śmierci carewicza nie wiedział.

Na pogrzebie był car z carycą i obydwoje 
gorzko płakali. —  C zy  to był żal, czyli najjaś­
niejsza komedja —  Bogu jedynemu wiadomo.

J. S.

W IELKI ZA P A S HAFTÓW
od  $3 d o  3  cen tó w .

W I E L K I  Z A P A S

M wałek fło siosfi,
M ałery l a® saknie. 

SjłafeijB*
Seiłwef,,

Afesasaitw. 
Pstre francuzkie Kasherairy

i CZARNE.
E legan ck ie  i p o ś le d n ie  m ater je  

ANGIELSKIE KASHEMIRY 

F l a n e l o w e  m a t e r  j e
Sukienka na suknie

"Wielki wybór Resztek mamy jeszcze także.

3 8 0 - 8 8 8  Wuter Hir.
K^UMożna się rozmówić po niemiecku.

M istrz o b u w ia  s z e w o k l e g o  d la
Mężczyzn i Niewiast

662 Second Ave Milwaukee, W is,-j
u poleca 6ię zo swym wyrobom, oraz zo

S K Ł A D E M
gotow ych  zapasów obuwia Szanownej Polakio 
Publiczności.

©100!,t«

W ś«ód  tych słów powalili carewicza na 
wznak na łóżko, i wziąwszy dwie poduszka', 
n akrjl i  mu głowę i przygnietli go  niemi, na- 
s'skając, dopóki ruch nóg i rąk nie ustał, a 
etircc Dić nio p r z e la ło ,  co jednak aastąpilo prędko 
z powodu jego słabości.

Gdy to spełniono, ułożyli oprawcy ciało ca­
rewicza tak, jakby spał, i pomodliwszy się za

Eggm,
lekarz praktyczny, wykształcony w swojej sztuce 
doktorskiej w Europie, Wostfalczyk, katolik, p o ­
leca się cierpiącej ludzkości. Mieszka przy na­
rożniku
M g  o n  O V E i  I iA  I L E  O A D  MUwaukea, }  Vu.

Można go zastać w ofisio od 7 do 9 rano i od 
1 do 3 a pedudnia.

" W J ^ E I T M A N N .
Fabrykant najkpszyth C Y G A R  poleca się 

łaskawym wzglądom Szamwmj Polskiej pul 
Wiosnom, i rąxy a« skorą i rzetelną usługę. 

OSO G ru b u sh  Str. M ilw aukee W is.

N o w e ' t owary!
Chas. 1'. M I L L M A N ,  No. 313 Grove Str.

Nowe katuny w pięknych deseniach, na su­
knie Gingham nowszej mody we wszelkich ko­
lorach, czarne Kaszemiry w wielkim wyborze. —

Bawełniane koszule w rozmaitych mustrach, 
pólwełniane spodnie w rozmaitych gatunkach, 
na powłoki na wsypy, serwety białe i czerwone.

Wełniane rzeczy na ubiory rnęzkie, hustki 
dla niewiast w rozlicznych odcienieeh, flanele na 
koszule w wielkim wyborze i tanie kołdry.—

S S f B la te  k o s t n ic ,  sze lk i, k o rs e ty , k ra w a tk i, r ę k a w ie z k i, s p ó d n ice , je d w a b n e  i p łó c ie n n e  kustk i <1« n osa , k ap elu sze , k a p o ty . 
1®“ i w ie le  in n y  ci) a rty k u łów . “=§1

Wszystko to sprzedajemy bardzo tanio, prosimy każdego, niechaj przyjdzie i przekona się sam. —  Ręczymy za rze­
telną usługę i za najlepszy towar. v

Clias. C. Mili ma nn No. 313. GroveStr. Milwaukee W is. 80

R O M A A  1 Z E 1 S  W L \ S  I i i  Sprzedawca.



P R O S T E J  L I N J I  P O C Z T O W E  J P A S A Ż E R S K I E  P A R O W G E |

North G omuio Lloyd.
Pływające na praeaihrn pomiędzy

Baltimore, Breinen i Nowym Yorkiem.
Okrgta tych Linji zaw iera.irj po 4000 to i, *5 je b n ie  dia. tej kowtyfici budowane, sę najm ocniejsze, N.\jrn.ęi> 

NAJnE»piscz,\iSarszK i w ygodniluszk od w steAicij innych parowców i8ZK

posiad-ajjj najlepeay obaaar jeo- 
graficzny w połljozeni* 2 koła 
jami źelaznemi wszy'stki«K euro­
pejskich miast, prze* e« uła­
twiają podróż najkrótsaj, naj­
wygodniejszy i mytaiYwj p<>- 
migdzy Stanami Zjednoczone- _  
mi, a Polskę, Niemcami, Bel- L  • 
gig, Szwajcarią, Holandia,

Francją, Włoehamj, Aywłria 
Księstwami HacłckuiajatsiwM!

Osoby, Iitóre obca ẑ utotfittd 
Btuopę, l-ub tui SAYTwk pseyja- 
eiół ze starego h«t j»  sprowa­
dzić, niech zwrócą uwngg ha 
korzyóoi mogące byó os i gam e­
tę od wyżej wymiomonyeh 
Licij.

K  A K  T  Y  O K R Ę T O W E
N a  w s z y s t k i e  p u n k t u

Europy i Ameryki
po najtańszych cenach

dostać można u mnie:

Zaopatrzone w wygody dla pasażerów wszystkioh klas.
TyMetów i r/inych ij^ormmtji udziela:

I d M A C Y  W E 1 0 S I M K I
Redaktor Prcyjaeiida Ludu w Mihvauko« Wis. 64i62 Greenbusth str.

A .  S c t t n i n a c h c r  &  C o . ,  I I .  C i « K « s e B i B S  «& C o , ,
jenem luy Agent w Baltimore. jeuołaLny Agent w Chicago.

A G E N C J A  P O L S K A
Pośredniczy przy wysebmiu pieniędzy do ftlnmgo ktuju, trudni się ściąganiem i wyproceso- 
cm schedótr ozy fi spadkohiorstw w pohwaoniu 2 konzulafc-uni Prus i Austrji.

Greenbush Str. MILWAUKEE WIS. 4>€&s3 er$33£f

A n d r z e j  K  u r r,
5J9 NOBLE STR., CHICAGO, ILL.

Chicago i North Western
K o l e j  ż e l a z n a .

Wielka linia łącząca W s c h ó d  z Z a c h o d e m .
Kolej ta j«st najstarsza, najkrótsza, najprostsum, dogodna, najlepiej urzędzonu, i w każuym wzglądzie 

najlepsz. wszystkich innych. Również przemawia znntą najlepsza jej organizacja w Stanach Zjednoczonych.

Obejmuje 3,000 mil jatdy.
Kupujcie wigc tykiety koleji cakago * xokth - wasTKittf, jadąc na z a c h ó d ,  na zac  ho d n i o p ó łn  oc i do

-  S a n  F r a n c is c o
Sacramc.nto, Ogden, Salt Lako City,  Cheycnne, Denyer. Omaha. Lłocoln, Counciłl Bluffs, Yanktort, Sioux City, Do 
buąue, Winona, St. Paul, Duluth, MarąuoUe, Green Bay, Osłtko.sii, Madison, Milwaukee i do wsżi Ifcich iinnyoh 
miejsc na z a c h ó d  i p ó ł n o c n o  z a c h ó d  od Ctuoągo.
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JE D N O C ZE ŚN IE  S P R Z E D A JE  T A K Ż E

Bilety na Kolej Żelazna '
tłWr iż podróżny c płacić może u mnie całą podróż 
od miojswt wyjazdu a-i na mioj.-seo przyszłego po­
mieszkania.

KABTA OKRĘTOWA
»«yli podróż przez samą wodę kosztuje u mnie za 
jodnę osobę tylko

£ 2 8 . 0 0  ■
a więc taniej niż gdzie indziej

 : 0 : -------------
Bilety kolejowe sprzedaję ze wszystkich pun­

któw W . Ks. Poznańskiego, Pr iw Zachodnich, 
Selązka I GaKoji nż ćo  wszystkich punktów w 
Stanuch JCcinoczonych. Podróż do portu i z 
Baltimore uo innych punktów w Ameryce opłaca 
się ełtti tt tych 28 dolarów po najtańszy eh cenach.

Dsieui do lut dwunastu plącą połowę cen po- 
wyżczyck, a za niemowlęta opłaca się $2.00. 
Zgłaszając się po kartę okrętową, należy podać 
licarbę osób, ich wiek, ich nazwiska i miejsce po­
bytu. Zgłoście bię do mnie, a cłięLnio i prędko 
każdemu usłużę.

 0-------------

l a f M & s i t ®  m m i

I Ż  P O Ś R E D N I C Z Ę  
P r z y  oÓNy an ic i p ie n ię d z y

de starego K>-ąju i przy 
ściąganiu sched, spadków i wszelkich pie- 

niędity z Europy. 
i i n i d ? x  e |  IŁU. k r?

539 Noble Str .................Chicago, 111.
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J a n  ^ a w o d j i y

P olsk i fabryk an t cygar
Poleca swój w każdym względzie doborowy 

skład najrozmaitszych cygar i ręczy swoją kid— 
kolotnią praktyką, że Szanowni Odbiorcy będą 
z niego zupełnie zadowoleni.

W .  IJu liiŁ sia  ^ .tr .
Chicago Illinois.

© f i s  « .
N owy York, 115 Broadway. Boston, 5 State Str. Omaha, ik5 Farnhiuo Str. Sau FrancLseo, 2 New Mont­

gomery Str. Chicago, tK Clark Str. [>od Siernmnn Ilouae; 76 Canal Str. róg Miuiiaou; Kinzie Str. Depot na rogu 
Kiu/.ie i Canal, W ells Str, l><:;sH róg Wells i Knw.ie.

Kto od swoich poblitszych ajmntów nie może sig d«wiedzieó o cenach podi-óiy i chce zasifignaó innej in- 
torinacji nieołsaj sif zgłasza po takową do;

Marwio HtiGłnrł’ W . II. Stkk^ bt
G en i Mang‘r Chicago. Gon' 1 Paas. A gt. Chicago.

MILWAUKEE LAKE SCH0RE et 
WESTERN ( ZACHODNIA) 

M żtŁlEJ JKIIŁAaENA.
H  • ££• M -  R 3 K 3 E B  J m a a ln ym  nadzorcą.
Przebiega Z Mir.WAi;itE£ na północ przez naslgpujące 

powiaty.
MILWAUKEE; OSACKEE,. SCIlEE<XiGE.S, MASITOWOC, CM 

LCWF.T, OUIIACIAMIE, WIN.NEBAOO, fiHAWiANMO, WAUPACA
m araton  i dochodzi do; I

FORT WASHINGTON, SHEftfKRGA.N, StTRB'/i'tiżVN FA.LŁ9, 
MA.B.ITHWOC, TWO imYRUB, KAUKADDA, AFFLiiT^U, HOR- 
INinWTLLE, 0«KOfiII, "Nk W LOU-OOJi, CSOTTCaWlLLK, TlGRltTOłl.

fcąc/.y Iłl i iw  a uke e /. kolejami żelazuomi i linia­
mi okTąlowemi.

W e e  d e n s  z omnibusami w Shehoygau FaUs 3 mile
S h e e b o y g a u  z kolejami Shclroygan i Fun cl u. 

Lakę*
T w e  11 i w e r s z pocztami do: Keewaunee, Almapee i 
tak dalej i w czasie żeglugi z parowcami do okolicz­
nych miejscowości.

F o r e e t  J u u c t i o n  z koleją Wisconsińsko cen­
tralną

A p 1 e t on J u n c l i o n z koleją Chicago i North­
western

O s k o s  li z koleją F. i N  Western i C Milwaukee 
i St Paul

N o w y  L o n d o n  z G B i M  II
Cl i n t o n  w i 1 L< z dzienną pocztą do Hawano i5 m
Fracht wysola spiesznie i po. niskich ce­

nach-
7 y hi,ety rozprzedaje px> głów nych stacjach 

do wszystkich części tu Stanów Zjednoczonych 
i do Cnnady.

Tykiety na wyszukanie sobie ziemi i ną o- 
siedlenie t.ię, może wyduwaó po jalc najniższych 
cenach

Północna- część tej koleji przebiega okoli­
ce porosłe drzewem: ktonowem, brzozow&m1
łykowem, dębowem, jesiono^em , drzewem krze- 
wiastem na żywo płoty, i sosnowem. Wszyst­
kie te gRtnnki są ed|>owie<kirio do wyrobów fa­
brycznych.

Nu zapytania odpowiadamy niezwloca-nie.
InformAeji tidsHela każdy agent kompunji i

Msconsinska Centralna
KOLEJ ŻELAZNA.

Jest to najbliższa i najlepsza i Kij:-, do: 
D e p u r r e , G ruen  B a y , H . H o w a r o , M b- 

NASHA, NliKRÓH, ArPLETON, StBV EtfSPOINir, G h aNE
Rapids, W auseon, A shland, i L akę Sotlihop.

>Yyborne i elegancko urządzono kary sy­
pialne^ uprzyjemniają podróżnym jazdę.

Wzdiuż tej linji są Jq nabycia ziemie na 
farmy i drzewo leśne po niskich cenach i pod 
przystępnenn warunkami. K toby  sobie życzył 
nabyć takowe ten się nie zawiedzie i zapewni 
sobie wygodną przeszłość przy tej linji IPL- 
viMtsin CmitrcU Jtoł^ii zciaznej.

Pociągi wychodzą z Milwaukee na Union 
Depot w ulicy Reed i przybywają w nastę­
pującym porządku —

—  e M i Iw. — do Milw. 
Green B a y . Aplet on i
M unashapoć. łączny— * 7,45 r. — * 8  wiecz.
Z tych miejsc Ex|x-es—  1,45 wp — * 12,46 wpoł- 
Menmha iąea -pociąg —  | 6,25 wie.—  $ 4,00 rano. 
Green Boy, rCppletan 
&tevenpvmt i Lake Bu-
p eń or  nocny eepres —  f  12,20 wp.<— $ 3,10 rano. 
UW AGA. * i f  znaczy wyjąwszy w niedzielę— 

$ znaczy wyjąwszy w pouiedsutiek — 
F .  A .  F L Y . Y E Y  py>i. 7uenay<yr w M i ha.
1. 8. Bark er jener. ay&nt tylu eto vyy.
O. id. COL11Y LaudkomLioner.

n t  t iMttiYikt ,
Poleca Szanownym Rodakom swoję 

Oberżą Polską z pomieszkaniem, s to lec  i

tjCćgr* & A. St O  Sl;
g 3  W. R andolpu Str. Cbigaisc

J .  N o w a k o w s k i
35 C o r n e l l  Str.  Chi cago  III. 

utrzymuje prywatny boarding, oeyli prxyj- 
muje na mieszkanie łc stołowaniem, żn 
wszelkie wygody, skorą i rzetelną usługę 
ręczy. -------

J. Nowakowski.

S iy iiiis  P astw isz .
Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 

swój nowo założony
S A L O N

29. Bonfield Str. 29
U U i m i H u  1 1 s ę* i a

Poi«<<n Ęzunonnyni !£«■<?. suit om* * n « j

; iS O  YV. l i i  tli Str blizko Jefferson ulicy. 
’ CH1C.4.DO ILLINOIS

S T J S F A H  S n e W U L M S a -
P bkea  swoją w najwygodniejszy i ozdobny 

8jM>sób urządzoną balbi&rnią i kąpiele, rącząo za 
skorą i rzetelną usługą.
B A S E M E B  T  w W. I . C łifford  etotie błock 

ST E V E N S P O IN T  WIS.

| l f  lii
J .m -a ln y  Agent kotkow y p rzy  naro&mku 

E .  f r A T E K  & MA HOT uUcy w
M i l w a u k e e  w i s .

Kto cłice Bię zaopatrzyć na i-jitvę w dobre 
w<?pJc ij drzewo, i kto się chce przekonać, że 
dostanie rzetelną miarę i wagę, niechaj idzie do

f / [ c  t j A R ą y  8f p o  

. , 9 i r * .  w ą t k u  s r r a .
gazie się polsku z nitn rozmówią i po pól
sku rzetelnie aelnżą.

JAN KUZYNEK
P o k c a  8 za n o im ejt P ubliczności

SALOON  
543 Noble ul. 543

C H I C A G O  I L L .

S K Ł A D  i  P R A C O W N I A
biznurów, Kotasów, Franzli, tapicerski-ch ozdób,

Sztandarów, Chorągwi, liegalioio i t. d.
M a  w ielk i w ybór 

Złotych i  Srebrnych Przyborów kościelnych.
N a *  6 4  W A M n ^ ą j ® - ®  u l ,

blizko E T  A T K  ul. ŚJ ))iętro
C H IC A G O  IL L .

Polska kolonia,,Poniatowskiu
w Maratlnon Co M ir

Kolonia ta istnieje już od parę lat. P o łożo ­
na jest w najiyzniej^zej części powiatu MaFa- 
thon, wznosi się biuYlzo pomyślnie z aadowole- 
nieni tych Polaków, którzy się tamże już osie­
dli i bardzo ją sobie chwalą. Jest ich tam o- 
koło (.0 famiłij, których nazwiska możemy pó­
źniej podać. Zaradzono już potrzebie kościoła 
i szkoły. Ziemiu jest bardzo urodzajna, wierz­
chem pruohnica spodem glina, najlepsza pod u- 
prnwę pszenicy. Liczi.-e strumyki z wodą ź r ó ­
dlaną niewysyehającą przerzynają tę ziemię. 
Las wysokopienny składa się z i k i A u  lipowe­
go, klonów i jesionów. Postać ziemi jest wa­
łowato płaską, a więc. mającą adpowiednle wo- 
dospady na przypadek ulewnych deszczów.

Cena ziemi za a kier podług jakości i poto- 
żouitt kosztuje od 8. do 8 dolni ów. Bliższej 
informacji i map tego gruntu oraz tanieli tykie- 
tów na kolej żelazną udzielą niżej podpisani

J o h n s o n  K io tb r o c k  k  RaŁsoy
101 Wisconsin Street lub Rodaitcya 

Przyjaciela Lndu.
(Co do nas zastraegliśmy sobie, iż wpierw 

rnusiiay’  tę ziemię osobiście widzieć, z naszy 
mi tamże już osiadłymi Polakami gruntownie 
się porozumieć, a dopiero wtenczas będziemy 
wstanie udzielić żye/.onyeb informacji.)

P o l a c y  C z y t a j c i e !
Niżej podpisany mam 3,000 akrów 

ziemi dobrej pod uprawę roli i porosłej 
dobrem drzewem w powiecie Keewaunee 
w Wisoonsinie na sprzedaj Ziemia ta 
leży 4 mile od Keewaunee; gdzie można 
wszystkie produkta sprzedać. Mieszka tam 
już CO familji polskich, którzy pobudowa­
li sobie piękny nowy kościół, a skoro was 
się więcej tam osiędzie, będziecie mogli 
utrzymać własnego polskiego księdza, —  
Wypłatę pieniędzy rozkładam na termina, 
jakie sobie każdy sttm oznaczy, z pro­
centem po 8 od sta. Ludwik Ciszewski 
w Keewaurjee i Stanisław Peszczyński w 
Milwaukee znają bardzo dobrze te grun­
ta i możecie się do nich po bliższą infor­
macją udać,

II. B. Wing 
w Keewaunee Wis.

L I S 7 A  S T A C J I  S T R A Ż  Y  O G N IO  W E J  
B oxa .
•243. Ilouso of Correction 
265 National i M-uskego 
2Ć5 National i I7fli Avc. 

Jdzitlnica zachodnia. 
313

P. SO B O ŁESK 1
N O T A  R  J U S Z

P U B L I C Z N Y .
W yrab ia  w szystk ie  praw ne p ap iery  i d ok u m en ta ; {k> 

śr<łdnicxy przy uiuowacJk, kontraktach  i sprzedażach  i1d. 
W ystaw ia  hą>otoki zapirfy i

« «  W .  R a i M i o J p i ł  & tr  A - t a i c a g o  I l i .

B oxa. Dzielnica wsdwd  
F.rie a cd  O rcgoa  
Gt*s \Y‘ks J e f f  & M en, 
K. W ater & C hicugo 
M ilw aukee <Sć B u t/ak i. 
D etio it  1 I i. W ater. 

D etroit i Jackson .
I i  uroń i J e fferson  
M ich ig a n  i Broadw ay 
Wis. bet. Mil i .le ff . 
A ęa d ec iy  o f  M usie, 
W iat on . i Y au Hurou 
M oiaek.es W are Fe. 
F ire fiep. ID d p  a B d 'y  
W iirtiu i R iver 
B idd le  i Jackson  
B idJle i A stor 
Joliiison i M ilw aukee 
Y an  B ureo i Diyi.sion 
B . W alor i D iy isiou . 
B laU  Brew .Brotidwuy 
A stor i D iyisioij 
O gdeu i Broadw ay' 
Franklin i K m ipp 
P ioapect i A lbu m  
J efferson  i Bleasant
L yon  i Ca*s  -     .
Frank i B rod y  N r. 0 533. 8eventecnfl)iN .C a n a l 
D aae PI. i Fnrw eil A r  DOS. Cedar i NinotocnCh

M « s G A A B Y  € » *
W ielk i Iśkladl W ęgli i Drzewa.

217 E. W a t e r  Str.
v  M I L W A U K E E  W I S .
Poloca się Szanownej Polskiej Publiczności 

z rzetelną i skorą odstawą. IV składzie tym 
moAiia się retemówie ]>o polsku a więc Pola­
cy nie zamedbójwo pójść tam, gd z e wT rodo­
witym języku rozmówić się możecie i gdzie 
obcy dają Polakom zatrudnienie, u skoro w 
innych handlach gdzio nic uznają potrzeby 
przyjmować polskich klerków przekonają się, 
t e  Poluoy chętniej chodzą tam, gdzie się po 
polaku roernówić mogą, to i oni Polaków wr- 
bruduiać będą i nic jeden z unszyth dostanie 
eię w dobre miejsce.

2 .
4,
5.
7.
«.
1 2 .
13.
15.
10.
10.
17.
18. 
ty.
23.
25.
20 .
67.
29.
81.
33.
34.
85.
as.
30.
41.
4,9.
40.
52. .  .............. ..
08. Terracc A v  i Ivanhut 
Dzieln ica południowa. 
121. Orcgon i 8. Waler.
123. Lake i Clinton
124. JElrr. A , St. r.iul Y d .
125. A lii; i 00'b Foundry 
125 N o 2. H i I-. Flor i Clim 
120 Ilauower i Florida
181. Park i Uroye
182. Ku. No. 3, Nullonul 
134. Minerał i Clinton.
136. W olfD ę.vidsu 's8iii]>y
237. Reed i M-ulison 
138. Washington i GroTe 
143 Grove i Mitehe!
143. Kn. N o. 7 Mapie Str 
1'k1. Kinnik. i B;,y Yiew  
213. Ownal i Fir.-t Av.
213. Plisters Tanry Oregon 
216. Elcrator E Sisth Av 
210. Soutli Side P.rewe.ir 
218. N o ._ a B e p H .N n U l  
218. National i Fow th av. 
210. Faik i Six*h * v .
2:tt. Ruilroud i F ltsI A v 
230. Minerał i Seycuth av
238. Plunk i Ar. pk‘ g A . 
241. Laplmm i Second ar  
2-42 Lapham i 8ixth ar.

W . Lake i Glayliuiu
314. G iku fi a r . i W . Wirte.i
315. W t‘ r lx‘ t .W ’ L  i Cedar 
816. Tli-iiu i Prairie
317. Ku Nc 2, 3d i Yliet,
318. Poplar i S:xtli.
321. Prairie i Fiftli.
328. Cedar i Foui tb
325. En N . 4 3d, nr. Fowar
326. Fowler i Slxth.
3n7. Grand A t  i Fiflh  
328. State i Sercu  Ib 
318. WiniK-bago I Ninlli. 
846. Clciburn i Kitli.
347 .El‘s B-C Ilimman i 85 
352. Grand A y i Twclfl
354. Prairie i Twelfłb
355. P op i ar i EleyeiHu 
359. Stale i Sixtet-clli
301. Giaud i 17lh
302. Hiumnn 1 Muskc-go

372. Cbenuuti Tweutietli
373. M elis i 22nd 
370. Grand nv i 27lli 
383, State i 3Uh
412. O.ipe st. i Ł--‘u arO w . 
414. Btioker » Tamse.iT 
815. Cherry i Bixtn 
410. Waluut i Tbird.
417. Kese: voir av i Second
419. (UlttUMAJ? i JrLA N7l a. 
423. W ahiut i Eigbth
425. Harmon i Si x tli
426. Boaubktn i Tliird
427. Cneui N o 1 7 i North
428. Lloyd i Elcyentn  
431. Engine No 5 Galena 
434. Teotonia i Kortn  
436. Fund (iu Luc i 10: i* 
487, Gule/ a i SisteenUl 
488 Ylict i Tłłirte.*lStir 
43f) Yliet i Eiutoentn
459 Norln i Fon du J.-ake 
462 Clark i Nin tu
471 R R 8cuoi«>, Hom bl-t
472 Beuubian i Buffam  
470 Wrignt i Fourtn 
476 W rignt i Buffutu 
482 Centrę i Taird
528 Mil i St Pani SAOps 
525 goldiers Ilonie.

R utrą .cic teąyle i drzt <wo u

I*. k I*- 
fil Ł M u  8tf.
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A M F R Y K 4 .
Washington  D. C. N o w y  prezydent Giw- 

field okazuje dużo przozornośei w rozdawaniu u 
rzędów, stara nię oti. ilo możności nominacjami 
swemi }>ad,owolnie t.ik p»rtją  demokratyczną 
jako też i | republikańską. Rzecz naturalna, 
żo z tego je. zcze wsaysey zadowoleni nis bę lą
i nio jeden upatrzy dla siebie wyrządzona, mu 
niesp ra w iodJ i w ość .

Podług statystyki wywozu to wywieziono 
z Ameryki w  miesiąowoh Styczniu i Lutym wie­
przowiny, łoju i mlocznyck w yrobów  za 29,94G, 
353 dolary, a w tym samym czasie roku zesz­
łego tylko za 1S,790,830 doi.

San Nrancisso. Głośna sprawa zabicia r»- 
daktora gazety „C hron ic ie "  de [Youngu przez 
m łodego Kolocha toczyła e:ę ostateozuio przed 
kratkami sądu przysięgłego, który  po 24 godzin­
nej ntiradaio uznał Kolocha niewinnym.  Ten 
wypuszczony im  wolnosd jechał sobie powozum 
do domu, ale łud wyprzągl konie i trzy mile 
drogi « ą g n ą l  powóz z E^lochem do jego m o- 
szlaunia.

Philadelphia Pa. Ruchana osławionego wi 
chlacza w wystawianiu ]>atentów osadzjono w 
więzittł'u. Z jego książek protokółów , doku­
mentów i korespondencji wy kneaje się niezli­
czona liczba dyplomów jakie on wyrobił .  On 
sam wymienił nazwiska wielkich aptekarzy w 
Filadelfii,* którzy s ę  trudnili sprzodurzą jogo 
dyplomów, Opowiada także w j .k i  sposób byiy 
takowe podpisy wane, że i azu pewnego trzech 
profesorow podpisało 500 dyplomów jodnym cią­
g o m,  biorąc za każdy- po 5 dolarów, i żo za 
350 doLi. były- dyplomy potwierdzone pi zez kon­
sula hiszpańskiego, Wtóre wyselano za granicę 
Ameryki. Nie mniej nie więcej, ale obliczają żo 
Buchanan sfabrykował 10,(XX.) dy(domów. Po­
dług jego Bczitamiu, to znajduje się w Furopie 
w Ameryce 25 fabryk, z których 20,00') dyplo ­
mów do Ameryki a 40,000 do -Europy- w ygoto ­
wano. Sprawa ta bijo za nadto ja .krawo w o- 
ezy, iż mumz tu prawio więcej f*tft£ywych, jak 
rzeczywistych doktorów, a więc, trzeba by ć bar 
dzo ostrożny-m w dobieniniu tychże; a nie hraó 
do chorych żadnego sKarlatana, ale rzeczywisto 
go zmtncgo i doswiadckouego lekarza. Szarla­
tana poznać najwięcej po tem że żąda naprzód 
pewną sumę i przyobiecuje napi zód (skorego wy 
lecayć, czego doktót uczony i doświadczony iWo 
czyni.

W  Iialt''norę  «obrali się i czarnoskóicy- w 
posiedzonie, na którem ubolewał', żo nroęda by­
wają w partji republ kańskiej w ,  państwie Ma­
ryland niesprawiedliwie wydzielane, i że czarni 
mają także prawo domagać się sprawiedliwego 
rozdziału urzędów', i uchwalili wysiać odpowie­
dnią potycją do prezydenta.

N ow y York  Dnia 23go M arc. przybyto 
4,230 enrgrantów, z których najwięcej wyjeżdżis
ii a zuchódj

W  ośmiu miesiącach, do 28 lutego przybyto 
do Amery-ki 305,022 emigrantów, i wprawdzie 
z Niemiec, do czego zwykle i naszy-oh ••polsicich 
liczą, 83,000, z Kauady 77,000 z Angl i i  '*30,000 
z Wafi| i Irlandyi 30 000. Jest to wielka liczba 
ale na obszar Ameryki, gdzie jeszcze 4 razy ty - 
le. mieszkańców, ile już już jest pomieścić się 
ni; że, nic ona prawic nie znaczy.

Chagennu Wy o. Osławiony rabuś i zbójca 
G orge P- rro t ,  czyli inaczej ,,Big nosed George" 
(Jerzy  z wielkim noeem) przezwany- chciał się 
wyłamać z więzienia w Ilaiwolin, uwolnił się z 
kajdan i począł nimi bić dozorzę w-ięzidnin Ran 
kum. Żonu Ugnż posłyszawszy hałas zaalar 
mowała innych dozorców oraz obywateli, k tó ­
rzy nadbiegli i uśmierzyli bunt, a około półno­
cy obstąpiła gromada zamaskowaliy-cłi ludzi wię 
zienle, w y w ie d i  z niego Parrota i powiesili 
n a  slup o telegratieany m.

Clewkm d  O. Pociąg SouMiern expres kolei 
Lake Siioro & Michigan Southern wyj adl 8 md 
od NotSingthan zo szyn, przyozem stracił życic 
prowadzący parowóz John Laco i palacz lieti 
dorson, a woźny expresowy Schneider odniód 
znaozno rany-. Pasi.żjry wyszły bez y«l£i>tS#P 
nia.

Wybory to .Mdwaukea. Nu przys j  
tydzień we AVtorek dnia piątego Kwie­
tnia odbywać się będziw wybór niektó 
rych urzędników miejskich i powiatowych
I w prawdzie będzie obierany Sędzia po­
wiatowy na 4 lata Sędzia obwodowy na 
G lat Prezydent sądu wyższego i jeden 
sędzia na 10 lat. Na tych giosuje cale 
miasto. Opró.iz tego ważniejszym jest dla 
nas mieszkańców, mianowicie poiaków
II  i 12 Wardy wybór Ale1 ;rmana, capi 
radzcy miasta na 3!ata, superwisora na 
lrok sędziego pokoju na dwa Kta i Kon- 
stablera na rok dla tych obydwu War- 
dów. Główną tu uwagę zwacicamy ro 
dakom na wybór sę Izłego pokoju. Jest 
nim Jott(d znany narn powszechnie pan 
F. J Burchard, który swoją uprzejmością 
rozumnem prowadzeniem każdej sprawy, 
gruntowrfiem doświadczeniem i wiadomoś­
cią rzeczy zjednał już sobie powszechne 
zaufanie, nietylko u nas Polaków; ale 
mianowicie u Amery kianow, Irlandczyków 
i Niasoców. To też Oi nie stawiają u>-

nego itanaydata, napnzeeiw niemu, ale 
życzą go sobie widzieć ponownie obra­
nym. Być może że partja republikańska 
stawi mu przeciwnika, ale ten w tych 
dwóch Wardacb demokratycznych nigdy 
większości nie osięgnśe. Od nas więc Po­
laków zależ'/ wygrana i to tryumfalna wy­
grana, jeżeli wszyscy na pana F. J. Bor- 
chaidta glosy nasze oddamy. O ile wne- 
my ogól polski jest za paneiji Borcliardtem 
a pojedyncze podmówione osobistości po­
kuszą się może glosować na jakiego nie­
doświadczonego młokosa, snapusaczonogo 
przerostka który już niejednemu nadare­
mnie pieniądze z kieszeni na sądy wypło­
szył i do przegrania procesu się przyczy­
nił. Bądźmy więc ostrożnymi i przezor­
nymi nie dąimy się uwieść żadnym pod- 
u zczanom złych ludzi którzy pragnągło 
sy r.z rwać, jak się to stało przy oborze 
na radnego miasta, polaka, w ubiegłym 
roku gdzie żaden z naszych nie przeszedł 
ale głosujmy wszyscy jak jeden mąż na 
naszegc, znanego powszechnie szanowane­
go starego sędziego pan-a Franciszka Jó­
zefa Borchardta a polskość nasza w tych 
dwóch war,dach stanie jeszcze wyżej, jak 
stanęła dotąd. IPięchura za Borcliardtem

sca glosowania

go

w tych dwóch
Wardacb są.

Wartki l i ta Pierwszyprycynkt w do­
mu Fal. PuakaNo 481 Mitchell ulicy.

Drugi prycynkt w domu Franza Kor- 
bal Forest llome Ave.

Warda 12ta Pierwszy prycynkt w do­
mu narożnym uhey Greenbush i Mitchell.

Drugi Prycynkt w domu FJecka przy 
ulicy Becker i Kinnickinnick Ave.

Niechaj się więc tam każdy ze swoim 
głosem do swojego Poola stawi.

Milwaukee. Czterdziestogodzinne na­
bożeństwo wkościele Siej Jadwigi w le j 
Wardzie w Mdwaukee rozpocznie się so 
lennem nabożeństwem i kazaniami w Nie 
dzielę przszłą dnia 3go kwietnia i trwać bę 
dzie juk zwykle 3 dni Nabożeństwo to 
rozpoczynać się będzie o godzinie pół do 
8mej z rana.

Zapłacili za Przyjaciela Ludu
F. Melłin Detroitł $ 5.00
Ł. Dzieken z Milw. 1.00
M. Meller z Milw. 1.00
J. Łukaszewicz 1.00
J. Wróblewski z Bałt, 2.00
A. Tomas z Milw. 1.00
Aliez 1.00
Reed L Zasvadzki 5.00
S.r:zlanga 2.00
K  L assu z Milw. 1.09
Jan Gaca z Milw. 1.00
M. Cyprys 1.00
N. Boncel 1.00
W a w rzy n Ule ż 1 1 sk i 2.00

W IELKI ZA P A S  IIAFTOW
©(5 «lo '2 cen tów .

W K K Ł  I i  E t  A E* A  S

M u s t e k  u ta -a a *

Matesfl a® suktiie
S e r w e t ,

$ e ( i w i ł h i a ,
/ k k f n m i lu .

Pstre francuzkic Kashemiry
i CZARNE.

EicgJWłftbie i pofSicónie m a t ir je  

A>'JKliSIGF KASHEMIRY 

iT l K! e I o w  <e m a t e r j e  
Sukienka na suknie 

Wielki wybór Resztek mamy jeszcze także

jJbes leiiii,
E . W a tee  S ir .

JSiPMożria się rozmówić po niemiecku.

ii O  lllld

5-5ptj'v. obi? u i«  sx e w  c Wi ego dli#
M e ż e z F Z i i  i l\Ti e w i a s t  •c «/

G6‘2 Seeood Ayv>- Milwatskee,
“ poleca się ze swym wyrobem , oraz ze 

S K Ł A D  'JE 
gotow ych  napisów obu via Sz-.uuiv;ncj Folskae 
PublicznoAai.

W y s p r z e d a r z  Z u p e ł n a

TOWARÓW7 TA. MilJAŁNACK
po cenach fabrycznycli

p r z e z  f e n  t y  1 It o ro i e  s 1 ą e.

Wysprzedoję nie pojedyircze niesprzedajne towary, ażeby tym sposobem tch się 
pozbyć, ani też innych jako zachęcenie, lecz wszystkie towary bez wyjątku, jako to

Materje na suknie damskie 
na ubiory dla MĘŻCZYZN i DZIECI.

Materje na koszule wełniane, gotowe koszule, kapelusze 
kapoty, serwety, kołdry, wielkie kustki czarno-kaź- 

mirowe, broszurowane i kratkowane wełniane.
Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gdzieindziej.

I .  &« i* ©  i i  A  $  m  i j  341 Grove str.

Brc. Zimmermann.
HANDEL iOTlJEFL-!G HANDEL

pod chorągw ią

• m i
j£e W ater Hir.

# % 5 ^ § C . - '

p o d  c k o r a g w l ą

384
E .  W a l e r  S i r .

Wielki Magazyn Ubioru.
O  w

Najlepsze ubiory dla Mężczyzn

N A  J E S I E Ń  1 Z I M E .
Najlepszy wrybór ubiorótA dla chłopców.

IIURTOW NN HANDEL
384 E Water Str pod niebieską chorągwią.

Handel poboczny w Zachodniej stronie
znajduje się na rogu 12tej i Cherry ulicy naprzeciw kościoła św. Józefa.

Na stronie południowej
otworzyliśmy wielki poboczny skład

U B 1.0 lt 6  W  M E Z K 1 C H
w Środę 20go Października

P o <T IN r. .539 O  r © v e u l i c  y.1

Z~uszanowaniem

B R A C I A  Z I M  M E  11M A N N .

JOZEF HELLER
4 1 7  i 4 1 9  m iT C K E Ł  i F IR S T  Ave

polecaj

Szanownej Polskiej Puł>hcznokd[ swoją

G B O C E B K I Ę

zaopatrzona; we wszelkie potrzeby kuchenne 
i gospodarkę, co tylko gospody mi do ręku 
Dotrzebne.

Skład Łokciowych Towarów
w najlepszym doborze i wszelkich gatun­
kach, perkalikd płótna, flanele, szydyngi, 
materje na pościel, na suknie, na spodnie, 
l osvde, ręczniki i t. p.

Nadto poleca swój

SALOON z POOLTEBLEM
a w każdym wydziale ręczy za siarą i rzeie1-  
ną usługę.

JOZEF H ELLElt
Narożnik MITCKEL i FIRST Ave. 
MILWAUKEE flWIS.

p . I .  p o  R C H A ą D T .

Spd*ia> jx » i .ę jv , H otai-jus* n y
i A D W O K A T

Fooejmujo obronę na oądacb w-o Yiszolk.cb 
procesach.

Wyrabia wszellne ,-rawne papiery i dokumcn- 
ta; pośredniczy przy ugodach, kontraktach, sprzo- 
daraaoh; wystawia hipoteki, z-apisy i testamenta 
legalne. Wystawia plenipotencje do Eurojr, .

5 0 S »  S e c o n d A v e. 5 ^ 0  *=^3^ 
M ilu ankee Wiscojusin.

E-ji®

S K Ł A D  W I s
Kalifornijskich«£. mienił ł

H u r t g w n A  S p r z e d a r Z
ZA G R A P IC Z N Y C U  i NJl i j Q  \yy<Jj;tu i lUUHt-

34« -  :44€ CZW ABfA ak.
MILWAUKEE Wlg


